DRIEWOPOLIKIE 


DW/VT YG ODNII¢ P OSWIE,CONY: IPRAWOA: PRZEMYSŁY 
cums CHAN DLV-DRZEWNEGO- ORAZ: LEINICTWA == 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA w WARSZAWIE ul. PIĘKNA Nr. 13 m. 3, TELEFON 112-96. 


PRENUMERATA KWARTALNA 
| łącznie z dodatkami 
| w kraju zł. 12, zagranicą $ 2.50 Nir. 


KONTO : GEZSEFKIOTWIE 
P. K O. Warszawa 
16.350 


TARYFA OGŁOSZENIOWA 
NA OSTATNIEJ STRONIE 


Prsedruk bes podania śródła wsbroniony. 


Rok II 


SZYMON ULAM 
LWÓW 


Warszawa, du. 25 paśdsieruika 1028 r. 


Nè 20 


Przed wygaśnięciem prowizorjum drzewnego 
z Niemcami 


Wiadomo, że toczące się od dłuższego czasu 
pertraktacje o traktat handlowy z Niemcami, nawet 
jeżeli się pominie chwilową w nich przerwę, znajdują 
się zaledwie w stadjum początkowem, polegały bowiem 
dotychczas na posiedzeniach komisyjnych. Jest przeto rze- 
czą mało prawdopodobną, ażeby dobiegiy one końca 
jeszcze w bieżącym roku. Tymczasem z dniem 30 
listopada b. r. wygasa zawarte z Niemcami t. zw. 
prowizorjum drzewne, które przewidywało eksport 
z Polski do Niemiec materjału tartego w ilości 
1.250.000 m. kub. przy równoczesnym wolnym i nie- 
skontyngentowanym wywozie drewna okrągłego. Zro- 
zumiałem się wobec tego wydaje, że przemysł drzewny 
przeżywa obecnie okres napiętego. oczekiwania co do 
dalszego rozwoju wypadków, od których w dużej 
mierze zależy rozmiar i nastawienie rozpoczynającej 
się kampanji sezonowej, u wrót której stoimy. Jest 
też dla nas rzeczą pewną, że wzajemne stosunki be- 
dzie się musiało uregulować drogą ponownego prowi- 
zorjum na czas przejściowy, aż do zawarcia definityw- 
nego, ogólnego traktatu handlowego. 

Ze względu na to nakreślimy poniżej obraz 
układu tych stosunków w minionym okresie, poprze- 
dzającym owe prowizorjum, t. j. w okresie od 1 gru- 
dnia 1926 do września 1927, jakoteż od 1 grudnia 
1927 do września 1928. 

Podstawą wzmiankowanego prowizorjum była 


naczelna zasada: za cenę nieograniczonego wywozu 
surowca uzyskać od Niemiec wyżej podany kontyngent 
dla importu tarcicy, której wwóz do Niemiec był do 
tej pory zabroniony z racji trwającej wojny celnej. 
Cyfry przedstawiające obrót wzmiankowanymi sorty- 
mentami mogą być miarodajne dla oceny, czy i o ile 
Polska z prowizorjum skorzystała i czy wogóle owe 
prowizorjum się nam opłaciło. 

Odnośne cyfry eksportu surowca i tarcicy przed- 
sławiają się następująco: 

Wywóz materjałów drzewnych wynosił w miesią- 
cach od grudnia do września 


1926/27 1927/28 
wywóz surowca w stanie 
okrągłym około . 1.400.000 më 1,000.000 m* 
wywóz drzewa tartego o- 
kolor WEJ. MAE ake OOO OC Om: 
po przeliczeniu wywiezionej 
tarcicy na ekwiwalent su- 
rowcowy otrzymamy w 
miejsce powyż. cyfr 


760.000 m* 


760.000m* 1.140.000 m* 


Powyższe cyfry bezapelacyjnie wykazują dodatni 
wynik prowizorjum w okresie grudzień — wrzesień 
1927/28, którego efekt w stosunku procentowym na 
tle powyższych dat przedstawia się jak następuje: 
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O ile w ujętym powyżej okresie, poprzedzają- 
cym prowizorjum, eksportowaliśmy do Niemiec: 


surowca około . . . . 64°, 
tarcicy zaś około . . . Zen, 


to w czasokresie prowizorjum wywie- 
zlismy do Niemiec: 


surowca około . . . . 46'/, 
tarcicy zaś około . . . 54%, 


Jakkolwiek taki stan rzeczy daleki jest od ideału, 
ponieważ dążeniem naszem powinno być wywożenie 
tylko materjału tartego, to jednak zasadniczo osiągnąć 
się to nie da: ponieważ wchodzą w rachubę rozbieżne 
interesy dwojga stron i nie ulega kwestji, że żadne 
porozumienie nie obejdzie się bez wzajemnych ofiar. 


Dążeniem polskiego drzewnictwa musi być wprawdzie 
uzyskanie możności swobodnego dostępu na niemiecki 
rynek dla wszystkich wytworów, a to przedewszyst- 
kiem dla wwozu tarcicy bez jakiegokolwiek ograni- 
czenia—przy minimalnych importowych stawkach cel- 
nych — za cenę nieograniczonego wywozu surowca, 
oraz uzyskanie ułatwień dla importu dalszych produk- 
tów naszego drzewnictwa, jak dykty, forniery, deseczki 
posadzkowe i t. d., przy obecnych pertraktacjach 
należy jednak przy realnem ujęciu i rewizji naszych 
postulatów, wziąć w rachubę obustronne interesy. 

Tylko drogą liberalnego uwzględnienia wzajem- 
nych interesów i korzyści obie strony kontrahujące 
znajdą drogę złotego środka, po której pójdzie w przy- 
szłości rozwój wzajemnych stosunków i wzajemnej 
wymiany gospodarczej. Najpredzej i najskuteczniej 
przyczynią się do tego tylko naturalne zapotrzebowa- 
nie i podaż, nieograniczone żadną etatyczną regla- 
menłacją. 


Polityka sprzedażna w świetle zasad 
prawnych i wymogów naszego eksportu drzewnego 


W związku ze świeżą podwyżką cen, 
zastosowaną przez Zarząd L. P. do 
korzystających z przydziału drzewa dla 
dzierżawionych od Rządu tartaków, 
Rada Naczelna Zw. Drzewnych w Pol- 
sce wystosowała do lzby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie następujący 
memorjał: 


Krytyczna sytuacja, wytworzona w związku z za- 
łamaniem się konjunktury na europejskim rynku drzew- 
nym, ogranicza w nader dotkliwy sposób możliwości 
wywozu z Polski materjałów tartych. Przywóz tarcicy 
z Polski do Niemiec, tamowany przez osłabienie na- 
pięcia ruchu budowlanego, nie osiągnął nawet niskiej 
granicy (1.250.000 m3), jaką zakreślił kontyngent przy- 
wozowy, ustalony w t. zw. prowizorjum drzewnem 
polsko-niemieckiem. Rynek angielski, który po wybu- 
chu wojny celnej z Niemcami (czerwiec r. 1925) otwo- 
rzył przed nami bardzo poważne perspektywy, stał się 
obecnie widownią ostrego współzawodnictwa tembar- 
dziej dla nas groźnego, że szanse zwycięstwa są po 
stronie naszych konkurentów. Kraje skandynawskie 
(Finlandja, Szwecja) posiadają nad nami niewątpliwą 
wyższość, płynącą z lepszego uposażenia w środki 
obrotowe i dogodniejszych warunków naturalnych (ła- 
twy i tani dostęp do morza) i lepszej organizacji 
wewnętrznej. Rosja Sowiecka, która mobilizuje na 
wielką skalę swe bogactwa leśne, prowadzi świadomie 
i celowo politykę sprzedaży dumpingowej, zmierzającej 
wyraźnie w kierunku stopniowego wypierania konku- 
rentów. Pod naporem wzmożonego przywozu drewna 
sowieckiego — eksport z Polski do Anglji cofa się 
z niepokojącą szybkością. Wystarczy wspomieć, że 
w okresie styczeń — sierpień r. 1928 — ilość wywie- 
zionych do Anglji materjałów tartych miękkich spada 
do 38°/, normy, osiągniętej w tym samym okresie roku 
ubiegłego (załącznik Nr. 2). Ostatnia cyfra występuje 
ze szczególną jaskrawością na tle porównania z cyfra- 
mi, które świadczą o dwukrotnym prawie wzroście, 
jaki wykazuje jednocześnie eksport materjałów tartych 
z Rosji Sowieckiej do Anglii. 
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Refleksem przedstawionego stanu rzeczy jest 
pogłębiający się kryzys w przemyśle drzewnym, który 
staje wobec konieczności wydatnego ograniczenia swej 
produkcji. Ze wszystkich stron kraju doc odzą wieści 
o wzmagającym się zastoju. W najważniejszych ośrod- 
kach przemysłu tartacznego tętno pracy zamiera. 

Spadek eksportu drzewa i wynikające stąd kon- 
sekwencje natury ogólnogospodarczej nie mogą być 
lekceważone w chwili, która wymaga najwyższego na- 
pięcia wszystkich sił wytwórczych, zdolnych do pod- 
niesienia naszego eksportu. Przemysł drzewny repre- 
zentuje w tym kierunku niewyzyskane dotąd możli- 
wości, które przy odpowiedniej polityce mogą bardzo 
korzystnie zaważyć na szalach bilansu handlowego. 
Dla zrealizowania tych możliwości potencjalnych nale- 
zy dążyć do wytworzenia zespołu warunków, któreby 
wyrobom polskiego przemysłu drzewnego przywróciły 
zdolność konkurencyjną na rynkach zagranicznych. 
Celem naszej polityki eksportowej wobec drzewa win- 
no być zatem dążenie do obniżenia w granicach moż- 
liwości poziomu kosztów własnych produkcji tartacznej. 

Rozumiemy dobrze że osiągnięcie pozytywnych 
wyników na tej drodze nie jest rzeczą łatwą. W kal- 
kulacji, która określa zdolność konkurencyjną przemy- 
słu tartacznego w Polsce, odgrywają niewspółmiernie 
wielką rolę pewne elementy, niedające się łatwo obni- 
żyć. Tek np. drożyzna kapitałów, ciążąca fatalnie na 
poziomie kosztów produkcji, jest wyrazem pewnych 
objawów chronicznych, które nie wróżą rychłej popra- 
wy. Obniżenie obecnych taryf kolejowych (które ze 
względu na znaczne odległości podrazają wydatnie 
koszty produkcji) nie wydaje się możliwe. Natomiast 
Państwo, jako dysponent 51°/, uzytkowej masy drzew- 
nej, posiada w szerokim zakresie możność planowego 
oddziaływania na kształtowanie się cen surowca. Stąd 
wielka jego odpowiedzialność za politykę sprzedaży 
surowca w lasach państwowych, która konsekwentnie 
dążyć winna do sharmonizowania wymagań Skarbu 
z postulatami polityki, popierającej rozwój eksportu. 

Jednostronne zwycięstwo fiskalizmu, nieliczącego 


się z wymogami życia, może fatalnie zaważyć na sza- 
lach eksportu. Jeżeli natomiast Państwo dostosuje 
ceny sprzedażne surowca drzewnego do stanu konjun- 
ktury rynkowej, może w decydującym stopniu przyczy- 
nić się do podniesienia szans konkurencyjnych nasze- 
go eksportu drzewnego, a co zatem idzie wywołać 
wydatne rozszerzenie odnośnej pozycji po stronie czyn- 
nej naszego bilansu handlowego. 

Z tego stanowiska przedewszystkiem ocenić na- 
leży wysoce niebezpieczną w swych skutkach politykę 
sprzedażną, jaką stosują organy Ministerstwa Rolnictwa 
wobec przemysłowców drzewnych, którzy dzierżawią 
tartaki w lasach państwowych. 

Zgodnie z szeregiem umów, zawartych z jednej 
strony między Dyrekcjami Lasów Państwowych (w szcze- 
gólności zaś, jak w danym wypadku, z Dyrekcją 
Siedlecką L. P.) a przedsiębiorcami drzewnymi, ci 
ostatni nabyli na dłuższy okres czasu (od 5 do 10 lat) 
prawo dzierzawne do tartaków rządowych z jedno- 
czesnym przydziałem określonej ilości drewna rządo- 
wego dla ceiów produkcji tartacznej. Za drewno to, 
w myśl umowy, miano płacić ceny taksy rządowej, 
obowiązujące dla danych Nadleśnictw, przyczem — 
jako poważny dodatek do tej ceny dochodziła jesz- 
cze tenuta dzierzawna za tartaki. Albowiem tenuta ta 
była wyrażona również w określonym. ekwiwalencie 
pewnej ilości jednostek drewna użytkowego wedle cen 
taksy w dacie płatności, przyczem wysokość tenuty 
tej naogół nie pozostawała w żadnym stosunku do 
wartości dzierżawnej tartaków, a była tylko pośrednią 
podwyżką cen za samo przydzielone drewno. (Wyso- 
kość tenuty, przerachowana na ekwiwalent gotówkowy, 
wahała się w granicach od 50°/, do sum, ponad war- 
tość samego objektu). 

Początkowo, gdy ceny taksy były stosunkowo 
niewygórowane, okoliczność ta ujawniała się dość sła- 
bo, gdyż tenuta dzierżawna wynosiła sumy względnie 
niezbyt wysokie. Stopniowo w miarę wzrostu cen 
taksy na drewno tenuta przestawała być wykładnikiem 
opłat dzierzawnych za tartak i stawała się tylko do- 
płatą do jednostek gotówkowych, ustalonych jako ce- 
ny taksy za przydzielane drewno, stanowiąc właściwą 
łączną cenę taksy za przydzielone drewno. Pod tym 
względem nie było żadnego sporu między przemys- 
łowcami z jednej strony a Dyrekcjami i Ministerstwem 
Rolnictwa — z drugiej strony, gdyż te ostatnie zaw- 
sze właśnie w ten sposób traktowały również ustaloną 
w kontraktach tenutę dzierzawna. 

Niezależnie od powyższych obciążeń za przydzie- 
lone drewno przemysłowcy ponosili jeszcze w myśl 
kotraktów dalsze obciążenia, podnoszące koszty otrzy- 
mywanego surowca, w szczególności w formie nakła- 
danego na nich obowiązku czynienia różnych zasadni- 
czych inwestycyj w objektach rządowych, jak moder- 
nizacja tartaków, budowa względnie naprawa środków 
komunikacyjnych, kosztowne oczyszczanie zaniedbanych 
z dawnych czasów lasów i t. p. 


Przyjmując zasadniczy umowny warunek płacenia 
za przydzielany surowiec drzewny ceny taksy rządo- 
wej, przemysłowcy drzewni byli przeświadczeni, iż 
ustalenie cen tych przez Zarząd Lasów Państwowych 
nie jest rzeczą zupełnie samowolną ze strony tegoż Zarzą- 
du, gdyż tego rodzaju traktowanie sprawy powodo- 
wałoby zgóry, w myśl przepisów prawa cywilnego, 
(art. 1174, 1591 — 2, K. C.) nieważność zawartych 
umów; nie można zaś przypuszczać, aby Dyrekcje L. P. 
konstruowały i zawierały umowy zgóry nieważne. 
Przemysłowcy uważali, iż Dyrekcje L. P. są w sprawie 
formowania cen taksy ściśle uzależnione od obowią- 


zujących w tej mierze przepisów, które wydane były 
i ogłoszone w Dzienniku Urzędowym przez Minister- 
stwo przed zawarciem powyższych umów, w związku 
z czem przepisy powyższe, jako podane do wiado- 
mości publicznej, związały Dyrekcje w stosunku do 
swych kontrahentów i stały się w ten sposób częścią 
składową zawieranych umów. (Przepisy w przedmiocie 
gatunkowania, pomiaru i oznaczenia wartości drewna 
i innych produktów leśnych, oraz obliczanie cen najmu 
i robót wymiarowych przy wyrobie drewna w lasach 
państwowych, Dziennik Urzędowy Min. Rolnictwa 
Nr. 25 z r. 1919). 

$ 81 powyższych przepisów przewiduje, iż przy 
oznaczaniu cen na różne sortymenty drewna użytko- 
wego i opałowego należy mieć na widoku trzy zasad- 
nicze okoliczności: 

1) wartość techniczną tego drewna określaną 
według wzmiankowanych przepisów, 

2) warunki eksploatacyjne, w jakich znajdują się 
dane objekty drzewne, 

3) wszystkie okoliczności, które wpływają na 
kształtowanie się rynkowe w danych warunkach ceny 
tych materjałów. 

A więc Dyrekcje L. P. w myśl powyższych prze- 
pisów nie mogły samowolnie ustalać cen na produkty 
drzewne, lecz winny były w uwzględnieniu wszystkich 
okoliczności faktycznych ustalać te ceny zgodnie 
z warunkami rynkowemi. Wszelkie istotne odbiegnięcie 
od tych zasad, a więc i od tych cen, stanowiłoby 
pogwałcenie warunków umownych, a w związku z tem 
w razie powstania sporu podlegałoby kontroli i eksper- 
tyzie sądowej. 

Dzisiejszy stan rzeczy z punktu widzenia świezo 
ustalonych taks jest tego rodzaju, że ceny taks tych 
swoją oczywistą nadmiernością w stosunku do cen 
rynkowych i wszelkich możności kalkulacyjno-eksplo- 
atacyjnych tak dalece odbiegają od cen rynkowych 
i gwałcą postanowienia przepisów o formowaniu cen, 
a w związku z tem i postanowienia samej umowy, że 
przemysłowcy drzewni przy najlepszych chęciach ze 
swej strony zmuszeni są na żądanie powyższe katego- 
rycznie się nie zgodzić i rozpocząć na wszystkich 
przez prawo dopuszczalnych drogach obronę swoich 
słusznych uprawnień kontraktowych. 

Dla ilustracjj powyższego twierdzenia o bez- 
względnej nadmierności żądanych cen pozwalamy sobie 
załączyć przy niniejszem szereg dokumentów, wyka- 
zujących w sposób niezbity nadmierność cen żądanych, 
z których wynika, że: 

1) ceny wywoławcze na przetargach w Dyrek- 
cjach L. P. są znacznie niższe (przeciętnie o 40—50°/,) 
od cen, jakie na podstawie ostatnio ustalonych taks 
na drewno kontyngentowe obowiązywać mają od 15 
b. m. dzierżawców tartaków w lasach państwowych 


(zał. 3), 


2) przeciętne ceny uzyskiwane przez Dyrekcje 
L. P. za materjały tarte są obecnie tylko o 38°/, wyż- 
sze niż w 1926 r., natomiast taksy na drewno okrągłe 
(w obrębie Dyr. Siedłeckiej) zostały podniesione 
o 375°/, w stosunku do norm z 1926 r. (zał. 4). Nie- 
podobna oprzeć się wrażeniu, że wprowadzone pod- 
wyżki taks niewspółmiernie wysokie w słosunku do 
wzrostu cen materjałów tartych (38—375) są wyrazem 
świadomej akcji, mającej na celu zmuszenie dzierżaw- 
ców tartaków L. P. do ustąpienia z dzierżawionych 
objektów, 

3) po wprowadzeniu zamierzonej podwyżki taks 
na drewno kontyngentowe koszt własny produkcji tar- 
tacznej przekroczy o 30 — 35°/, poziom cen, jakie 
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przeciętnie można osiągnąć w chwili obecnej przy 
sprzedaży materjałów tartych na rynku krajowym 
(al Soy): 

4) wynikające stąd sztuczne podrożenie produkcji 
tartacznej przekreśla wszelką możliwość eksportu na 
rynki zagraniczne (zał. 8) a zarazem możność konku- 
rowania z producentami, nabywającymi surowiec drzew- 
ny w lasach prywatnych. 

Powyższy stan rzeczy, zmuszający przemysłow- 
ców drzewnych do obrony swych praw grozi tem, iż 
w najbliższym okresie czasu cały szereg poważnych 
placówek przemysłu drzewnego znajdzie się w takiej 
Sytuacji, iz będzie zmuszony zawiesić swoją pracę. 
Ewentualność długiego i uciążliwego procesu sądo- 
wego nawet przy pewności wygrania go ze strony 
przemysłowców jest wielkiem niebezpieczeństwem nie- 
tylko dla samych przemysłowców, ale i dla całej go- 
spodarki krajowej. Albowiem cały szereg warsztatów 
pracy, przygotowanych i nastawionych na pracę dłu- 
goterminową, mających prawo przy zawieraniu umów 
z Dyrekcjami L. P. być pewnymi, że zabezpieczają 
sobie na dłuższe lata dostateczną ilość materjału su- 
rowego—staje nagle wobec niemożności kontynuowa- 
nia spokojnego dalszej swojej pracy, uwięzienia znacz- 
niejszych środków obrotowych, unieruchomionych 
w przedsiębiorstwach i niemożności wykonania swych 
zobowiązań umownych, a w szczególności licznych 
zobowiązań eksportowych, które miały prawo brać na 
siebie, licząc się ze Scistem wykonaniem warunków 
umowy przez Dyrekcje L. P. W tych warunkach cały 
szereg wysoce niepożądanych skutków może zagrażać 
gospodarce krajowej. Tymczasem ostatnie żądania taks 
ze strony Dyrekcji L. P. tak dalece są wygórowane, 
że przemysłowcy absolutnie nie mogą brać na siebie 
wykonywania ich ciężarów i muszą się uciec do 
obrony swych uprawnień. 

Dla uniknięcia zaś tych poważnych konsekwencyj, 
któreby życie gospodarcze kraju w wyniku długotrwa- 


łego sporu ponieść musiało, mamy zaszczyt prosić Izbę 
Przemysłowo-Handlową o podjęcie interwencji wobec 
Władz Rządowych, aby bez potrzeby uciekania się 
do żmudnej i długotrwałej drogi sądowej podjęto ze 
strony czynników urzędowych przy współdziałaniu 
fachowych i objektywnych rzeczoznawców bezstronne 
zbadanie powyższej sprawy i uwzględnienie słusznych 
żądań przemysłowców, dzierżawiących tartaki w Dy- 
rekcjach L. Państwowych. Do czasu wszechstronnego 
zbadania poruszonej przez nas sprawy należałoby pod- 
jąć usilne starania o zawieszenie ostatnich decyzyj 
Dyrekcji Lasów Państwowych, które godzą w żywotne 
interesy przemysłu drzewnego. 


Załącznik 1. 


Wywóz drzewa zagranicę przez Gdańsk 


załadunek 15-tonnowych wagonów 


Absolutne 

Rok Rok ae : 

zmniejszenie za- 

1928 1927 ładunku wr. 1928: 

w por. z r. 1927 
Styczeń . k : 130 228 — 98 
Luty - e K 144 360 — 216 
Marzec . ; d 149 358 — 179 
Kwiecień ` € 116 332 — 216 
Maj ` ; 3 143 371 — 228 
Czerwiec Ą S 169 366 — 197 


Uwaga: Obliczenie według protokółów Międzyminister- 
jalnej Komisji w sprawie przydziału wagonów przy Ministerstwie 


Komunikacji. 


Załącznik 2. 


Przywóz do Anglji miękkiego materjału tartego 


LI — 31.VIII | 1.1 — 31.VIM 1.1 — 31.VIII 1.1 — 3L.VIII 141 — 31.VIII 1.1 — 31.VIII 
1925 7 | EEN 1928 r. 1926 r. 1927 r. 1928 r. 
SN e W dO re AE wartość w £ 
Ogółem ś 3 2.476.113 3.407.725 2.553.718 11.581.285 15.995.112 12.033.797 
w tem: i 

Rosja 242.838 415.573 518.894 1.104.785 2.096.051 2.574.917 
Polska 334.232 594.665 227.042 1.345.643 2.521.891 952.285 

we wskaźnikach ilości | we wskaźnikach wartości 

Ogółem: d ` 100,0 | 124,8 102,3 100,0 138,1 | 103,9 

Rosja. 100,0 171,4 214,0 100,0 189,7 233 
PASKA 3 ; ; 100,0 177,9 67,9 100,0 187,4 70,7 


Wskaźnik: przywóz w okresie 1.1 — 31.VIII r. 1926 = 100. 
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Załącznik 3. 


Porównawczy wykaz cen jednostek licytacyjnych, 


przeznaczonych na sprzedaż w drodze przetargu 


w Dyrekcji L. P. Siedlce. 


Drewno okrągłe 


Ceny wywoławcze w złotych 
Hość m? | 14.1 | 5.VI Di SÉ 2.X an Uwagi 
1.955.— |e- — | 

986.62 — | — 

382.34 = koH zy, E 

130.— | — | 39.40) 31.60 

28.32 | — | 41.75) 33.40 

188,54 = 30200437, — 

82.15 — | 44.10 39—| — 

59,85 ERIE =N3530 | 

546.33 2 ym EE | 

616.79 Æ | 34.55) 31 — | 

207.10 — | 35.45) 31.50 

299.49 — | 39.60 36.— 

135.22 — |3740]434,— 

170.03 — | 43.10) 39.— 

455.12 — | 48.30 46.20 

250.— — | 40.20) 37.— | 

138.82 — | — | — | 43:90] 39.50) — A 

146,71 Ee en 08.26.20 24 — | 4 = 24.10 

114.22 = A= EDO FSH = 27.10 

188.94 — | Ee, | 32.40] 29.—| — — 

125.84 — | — | — | 2840) 26—; — 26.10 

Taim LU. VAN Se we e Er 27.10 

65.03 aap (e 27.10 = 
Załącznik 8. 


Szanse eksportu do Anglji materjałów tartych 

w świetle kalkulacji kosztów własnych, która uwzglę- 

dnia ostatnią podwyżkę taks na drewno kontyngen- 
towe w obrębie Dyrekcji Siedleckiej 


Uwaga: Za podstawę obliczenia przyjęto kalkulację 
firmy, pracującej w najbardziej korzystnych warunkach. 


Koszt własny 1 mi tarcicy loco wagon stacja załadowania— 
k. wł. = 137 złotych (patrz kalkulacja — zał. 5). 


W przeliczeniu na miary objętości i walutę angielską 
{l standart = 4.67 mi £ = 43,3 zł.), otrzymujemy: 


137 X 4,67 


k. wł = FER = ca f 14,16. 


Załącznik 5. 


Kalkulacja kosztów eksploatacji w tartaku dwutra- 
kowym na kampanję 1927/28 r. przy przetarciu 
8.000 m* O 

Koszt 1 m? ©: 


Koszta administracyjne 


zł. 4.32 


Koszta robocizny: 


zł. 2,40 
robocizna placu materj. mn "SI 
robocizna placu kloców ` » 0.70 zt. 4.00 


robocizna tartaku 


Koszta handlowe i różne 

wydatki R 2 zł. 0.90 
Materjały pomocnicze „20.78 
» 0.40 
» 0.30 


Remonty maszyn 

Konserwacja budynków 

Podatki (gminne, drogowe, 
sejmikowe, patenty 


„ 9.65 
Świadczenia socjalne: 


Kasa Chorych $ zł. 0.40 
Fundusz Bezrobocia 5 s.0.15 
Ubezpieczenie od Wyp. . „ 0.35 „ 0.90 
vy tayo) 
Dowóz kloców z lasu d zł. 5.50 
Roboty leśne » 0.50 » 6,00 


„ 0.90 


2113532 


Ubezpieczenie od ognia 


Ekspedycja 
Rezerwa na nieprzewi- 
dziane 


„ 0.60 


Kalkulacja 1 m? przetartego: 


Koszta eksploatacji, jak 
wyżej ` a zł. 20.72 

Koszt surowca z %% z 
przydziału 

Koszt dzierżawy z prze- 
walutowaniem . . 5.00 


zł. 86.72 


» 61,00 


Przy wydajności 630/, koszt 
1 m? tartego na wagoniku 


Koszt własny 1 std. tarcicy loco wagon stacja 


załadowania E d 4 . ca £ 14,16 


fracht kolejowy na przewóz do Gdańska — 


© UW AŻ ” 1,10 


(rzecietnie) 


koszta fob w Gdańsku (przetadunek i t. d., 


ewent. manca) 
fracht morski 7 v 3 d 2,5 
brocheridge (6°/) ceny fob) 


asekuracja 


koszt własny cif Londyn 


ostatnie wyniki asekuracji w Lonoynie 


Dr. WITOLD BABIŃSKI 
WARSZAWA 


Wytyczne polityki leśnej w Polsce 


(Dokończenie). 


W sprawie polityki transportowej Państwa za- 
notować wypada: 

1) Znacznie mniejszy spław rzeczny niż kolejami, 
odwrotnie, niż się rzeczy miały przed wojną; wynika 
to z jednej strony z pogorszenia się stanu dróg wod- 
nych, z drugiej zaś strony przyczyną jest napewno 
powstanie nowych tartaków bliżej żródeł surowca. 
Wreszcie inż. Barański wskazuje na fakt zbyt powol- 
nego transportu rzeką — zwłaszcza dla czasów wy- 
sokiej stopy procentowej i braku kapitału obrotowego. 

2) Pierwsza próba stabilizowanych taryf kolejo- 
wych w stosunku do drzewa z r. 1924 nie wytrzymała 
próby życia, zbyt silnie obciążając niską wówczas 
cenę surowca. 

3) Z uwagi tedy na wadliwe rozmieszczenie za- 
kładów przemysłu drzewnego i daleki transport, zasto- 
sowano w roku 1925 zasadę stawek różniczkowych, 
obciążając w niższym stosunku transporty dalekobież- 
ne; do najniższej klasy (G) zaliczone są: opał, kopal- 
niaki, oraz kłody przeznaczone dla tartaków krajowych; 
wyższą natomiast stawkę płacą kłody przy wywozie 
zagranicę, (nie stosuje się to do kopalniaków i pa- 
pierówki, jako nie podlegającym dalszej przeróbce); 
drewno tarte przy wywozie płaci te same stawki, co 
drewno okrągłe; system ten nie stosuje się do obrotu 
wewnątrz kraju (klasa B), a zatem jest środkiem do 
popierania eksportu materjałów tartych. 


Pewnym ograniczeniom w korzystaniu z ulg tary- 
fowych podłegają transporty drewna, kierowane przez 
Grajewo na Królewiec. 

Obecny układ taryf drzewnych, nie bez błędów 
w szczegółach, natchniony jest zasadniczo zdrową 
myślą przewodnią, która ulegając różnym fazom, wyt- 
rzymała naogół próbę życia przez lat kilka. Również 
przez różne fazy przechodziła polska polityka wywo- 
zowa w odniesieniu do drzewa. 

Pierwszy etap polskiej polityki drzewnej — to 
rok 1919/1920, kiedy wywóz podlega reglementacji 
Głównej Komisji Przywozu i Wywozu; ówczesny okres 
ograniczeń tłumaczy się nietyle może etatystycznym 
kierunkiem polityki gospodarczej, ile wypadkami wo- 
jennemi: odcięciem od źródeł surowca na Kresach, 
potrzebą odbudowy zniszczonych obszarów, potrzebą 
drewna opałowego, (wobec odcięcia również od Gór- 
nego Sląska). 

Okres wolnego handlu zapoczątkowany został 
w roku 1920/21 ustawa z dn. 15/7 1920 o uregulowa- 
niu obrotu towarowego z zagranicą) i trwał do roku 
1923. Wzrastający w tym okresie wywóz drewna za- 
równo okrągłego, jak i tartego doprowadził w Sejmie 
do zmiany nastrojów, których wyrazem była nowa 
reglementacja wywozu drewna okrągłego w roku 1923 
oraz podwyższanie opłat wywozowych; opłaty przybra- 
ły w okresie 1923/24 charakter wyraźnie prohibicyjny; 
zarządzenia te okazały się jednak w zupełności chy- 
bione — wobec bowiem okresu inflacyjnego i zastoju 
w Niemczech niepotrzebny był ówczesny zakaz wywo- 
zu; w Polsce natomiast dawał się już odczuwać nad- 
miar surowca wskutek rozpoczętych już wówczas cięć 
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daninowych. Od roku więc 1924 datuje się powrotna 
fala polityki liberalnej. Zmniejszone opłaty wywozowe 
redukują sią potem same wskutek spadku waluty. 
W okresie tym ceny, utrzymujące się dotąd na pozio- 
mie wybitnie niskim, nabierają tendencji wzrostu. 

Ten okres polityki liberalne trwa odtąd po dziś 
dzień, jest jednak silnie atakowany z racji większego, 
niżby na to pozwalał przyrost, wywozu. Tezy zwo- 
lenników ceł wywozowych na drewno najlepiej ujmuje 
sprawozdanie Komisji Ankietowej!); są one następujące: 

1) Niskie cło wywozowe z Polski (40 gr. od 100 kg.) 
nie odgrywa roli wobec wiełkiej różnicy cen surowca 
w Niemczech i w Polsce; zaznaczyć tu jednak trzeba, 
że ta różnica cen zmniejsza się od roku 1925 i wyka- 
zuje tendencję do wyrównania. 

2) Biorąc ceny z roku 1927, oblicza Komisja 
Ankietowa, że różnica cen po opłaceniu kosztów 
transportu surowca do Niemiec wynosi pomiędzy 
polskim a niemieckim surowcem 5-10 fr. zł. na 1 m* 
(różnica ta przy dzisiejszych cenach uległa ogromnemu 
zmniejszeniu). 

3) Następstwem niższych cen surowca w Polsce 
jest to, że Niemcy kupują go, co powoduje podwyż- 
szenie się cen w Polsce. 

4) Zwyżka cen zachęca do nadmiernych wyrębów.. 

5) Wywożenie drewna okrągłego podcina nasz 
przemysł drzewny, pozbawiając go surowca. 

W konsekwencji proponuje Komisja Ankietowa 
wprowadzenie ceł wywozowych, uniemożliwiających 
eksport surowca (prócz słupów i kopalniaków). Na 
te argumenty odpowiadają przeciwnicy ceł wywozowych: 

1) Mylny jest pogiąd, jakoby wolny eksport był 
przyczyną zwiększanych wyrębów; odwrotnie przy- 
czyną eksportu jest nadmiar drzewa na rynku; nadmiar 
ten był wynikiem niedawnego kryzysu gospodarczego 
a sprzyja nadmiernym wyrębom ustawodawstwo agrar- 
ne, a serwitutowe w szczególności — gdzie Państwo 
świadomie zdecydowało się na uszczuplenie kapitału 
drzewnego dla usunięcia większego zła, jakim są 
służebności. 

2) Skoro znajdujemy się w obliczu nadmiaru 
zresztą czasowego, to należy postawić pytanie, czy 
trzeba panującą konjunkturę wyzyskać (wzgląd na 
bilans handlowy) czy też sztucznie obniżyć cenę su- 
rowca. Obniżenie takie miałoby pewne usprawiedli- 
wienie, gdyby nasze tartaki mogły cały surowiec 
przerobić; tak jednak nie jest, a rozbudowa przemysłu 
na kilka lat nadmiaru surowca mijałaby się z celem 
i stworzyłaby wielkie trudności w niedługim czasie. 

Cyfry wywozu?) pouczają, że wywóz drewna 
obrobionego zwiększał się z roku na rok, o ile na to 
pozwalało stopniowe rozszerzenie produkcji tartaków. 


1923 1924 1925 1926 
drewno nieobrobione 156 ŚW. IG) 225) 
M obrobione lik jóbó ue o> 


H Tom IV, str. 61—68 i 107. 
1) Barański o. c. str. 115. 


3) Gdyby tylko wysokie ceny surowca były 
przyczyną większego eksportu, a eksport przyczyną 
wyrębów, to jak wytłumaczyć fakt, że w roku 1926 
wywieżliśmy najwięcej (11.141.370 m* wobec 7.773.721 m* 
w 1925 i więcej, niż obecnie) przy najniższych w sze- 
regu lat cenach eksportu (18,2 fr. zł. wobec 28,1 
w 1925 i 25,0 w 1927). 

4) Przeciwnicy ceł wyrażają zgodę na forsowanie 
eksportu materjałów obrobionych drogą bądź to taryf 
kolejowych, bądź układów handlowych, natomiast 
uważają, że sztuczne obniżenie ceny surowca mogłoby 
tylko wówczas być usprawiedliwione, gdyby nabywca 
surowca w Polsce, przetarłszy ten surowiec w kraju 
i wywożąc deski zagranicę musiał te deski sprzedać 
taniej, niż kupiec zagraniczny, przecierający zagranicą 
surowiec polski. Innemi słowy zagadnienie sprowadza 
się do sprawy kosztów produkcji w Polsce i w Niem- 
czech. Szczegółowe jednak obliczenie tych kosztów 
produkcji doprowadziło Ministerstwo Rolnictwa do 
przekonania, że w obecnej chwili kalkułacja wypada 
na korzyść przemysłu połskiego!). Jeżeli zaś prze- 
mysłowi polskiemu trudno jest często konkurencji 
zagranicznej sprostać, to momentem decydującym jest 
w tym wypadku słabszy jego stan finansowy, brak 
kapitału obrotowego, brak kredytu. 


Natomiast sztuczne obniżenie cen surowca nize] 
parytetu światowego sprowadziłoby w konsekwencji 
upadek produkcji. 

5) Argumentu przeciw cłom wywozowym dostar- 
czyła sama Komisja Ankietowa przyjmując (na str. 31) 
przyrost w lasach prywatnych w wysokości 1,45 mi 
na 1 ha, w czem 0,7 m’ użytku i 0,77 mi opału. 

Celem utrzymania ceny 1,47 m? drzewa bierzemy 
za podstawę cyfry preliminarza budżetowego na 
1928/29 r.*): według planu finansowego lasów państwo- 
wych od 1/X 1928 do 30/IX 1929 przewiduje się 
sprzedaż 8.142.432 m? drewna (4.625.515 mê użytku 
i 3.516.917 m* opału) za cenę 152.404.100 zł. Dodaj- 
my do tej cyfry jeszcze 4.492.470 zł. z użytków 
ubocznych (ponieważ preliminarz liczy zapewne cenę 
zbył ostrożnie), otrzymamy 156.896.570 zł.; dzieląc 
z kolei tę cyfrę przez 8.142.432, otrzymamy 19 zł. 
42 gr., jako cenę 1 mi W tym stosunku 1,47 mi 
warte będzie 28 zł. 31 gr. 


Zobaczmyż teraz, wiele wynoszą koszty na 1 ha 
lasu? Tenże sam preliminarz na rok 1928/29 podaje 
w rozchodach (administracja, koszty eksploatacji, wy- 
datki gospodarcze, świadczenia socjalne, koszty sprze- 
daży, budowle, różne etc.) dla lasów państwowych 
cyfrę 78.764.880 zł. Odejmijmy od tej cyfry 2.000.000, 
jako koszt nabycia powierzchni leśnych, otrzymamy 
16.764.880 zł. dzieląc tę cyfrę przez 2.919.489 ha 
lasu, otrzymamy kosztów na ha lasu 26 zł. 29 gr. 


Do kosztów tych dodać należy podatek gruntowy 
państwowy, którego lasy rządowe nie opłacają. Wed- 
ług rezultatu ankiety Wydziału Podatkowego Związku 
Ziemian podatek gruntowy dla lasów wynosi przecięt- 
nie z | ha 0,93 zł., z progresją zaś 1,55 z 1 ha. Po 
dodaniu tej cyfry otrzymujemy kosztów na 1 ha lasu 
27 zł. 84 gr. Wówczas pozostawałoby zaledwie 
0,47 zł. na 1 ha, jako oprocentowanie kapitału. 

Wartość 1 ha lasów prywatnych (powyżej 50 ha) 
wynosi w/g obliczeń Ministerstwa Rolnictwa (Les Fo- 
rets en Pologne str. 44) fr. szwajc. 481 t. j. złotych 


*) Barański o. e. str. 128. 
') Preliminarz Budżetowy 1928/29 str, 293-304. 


827 gr. 32 czyli 0,05 °/, wynosi oprocentowanie ka- 
pitału. 

W tych warunkach obniżenie ceny drewna drogą 
wprowadzenia ceł wywozowych prowadziłoby do zu- 
pełnego zaniku rentowności, a więc do upadku całej 
gałęzi produkcji. 

Podobnej treści argumentacja toczyła się i toczy 
dookoła prowizorjum drzewnego z Niemcami. Jak 
wiadomo, w czasie trwania wojny celnej, Niemcy 
wprowadziły opłaty prohibicyjne na wwóz polskiej 
tarcicy, co powaznie odbiło się na charakterze na- 
szego eksportu. 

Polska, grożąc wprowadzeniem prohibicji na 
wywóz surowca, doprowadziła do prowizorjum drzew- 
nego, zawartego na przeciąg 1 roku dn. 30.X1 1927, 
na mocy tego układu Niemcy dają Polsce kontyngent 
wwozu tarcicy w wysokości 1.250.000 mi zobowia- 
zując się wzamian nie podwyższać cła na surowiec. 

Przeciwnicy układu krytykują w pierwszym rzę- 
dzie proporcję oclenia surowca i fabrykatu (przy wy- 
wozie do Niemiec), zwolennicy natomiast odpowiadają, 
że decydującą jest tu kwestja kosztów produkcji (jak 
wyżej przy omawianiu ceł wywozowych). Początkowo 
krytykowano również wysokość kontyngentu, obecnie 
jednak okazuje się, że wysokość ta jest właściwie 
równoznaczna z wolnym handlem; krytyka obecnie 
skłonna jest twierdzić, że Niemcy nie kupią całej 
ilości kontyngentu, na co zwolennicy układu odpowia- 
dają, że jest to wynikiem z jednej strony wyczękiwa- 
nia Niemiec na zniżkę cen, z drugiej zaś — sprzedaży 
bloków przez polski przemysł, zmuszony do tego 
wskutek braku kapitału obrotowego. 

Dalej atakuje krytyka zasadę wolnego wywozu 
surowca a kontyngentu na tarcicę, na co znów obrona 
odpowiada, że stan taki jest poprawą w porównaniu 
ze stanem poprzednim (prohibicja ze strony Niemiec, 
wolny wywóz ze strony Polski), że zatem żaden układ 
nie moze w sposób cudowny rozwiązywać jednostron- 
nie wszystkich trudności. 

Przy najbardziej pesymistycznej ocenie uznać 
zawsze trzeba, że prowizorjum stabilizuje choć na rok 
stosunki drzewne z Niemcami i jest punktem wyjścia 
do dalszych rokowań o traktat handlowy. Żałować 
jedynie należy, że prowizorjum nie załatwiło również 
układu w sprawie olszy, stwarzając w ostatnim okresie 
produkcji niewyjaśnioną konjunkturę zarówno w prze- 
myśle dykt i fornierów, jak i w koniunkturze na olszę. 
Jeżeli chodzi o stosunki drzewne z innemi państwami, 
to wymienić należy przedewszystkiem Anglję, która 
obok Niemiec, Belgii, Francji i Holandji, stanowi naj- 
poważniejszego odbiorcę drewna w Europie. Trud- 
ności, jakie wciąż powstają i powstawać będą w obro- 
cie z Niemcami, skłaniać muszą Polskę do poważnego 
zainteresowania się rynkiem angielskim, niezależnie od 
takiego lub innego ukształtowania się konjunktury na 
rynku niemieckim. W tym też kierunku szły wysiłki 
polityki połskiej w czasie trwania wojny celnej z Niem- 
cami, a zbiegały się one z linją postępowania naszego 
Państwa wobec Gdańska. Z państw bliższych wymie- 
nić należy Czechosłowację i Austrje, jako kraje o po- 
dobnych, jak Polska interesach drzewnych, eksportu- 
jące materjał do Niemiec. Po ustabilizowaniu stosun- 
ków z Niemcami, może zaryzować się realnie sprawa 
porozumienia drzewnego polsko-czesko-austrjackiego, 
analogicznie do porozumienia Szwecji i Finlandji 
w 1925 r. 

W stosunkach naszych drzewnych z Rumunią 
interesować nas może przedewszystkiem kwestja spławu 
do portów czarnomorskich. 
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Odmiennie natomiast kształtują się stosunki na 
wschodnich granicach naszego Państwa. Zamknięcie 
Niemaa dla spławu drewna uniemożliwia dotąd jaką- 
kolwiek wymianę z Litwą i z Rosją, powodując rów- 
nież upadek Kłajpedy. Otwarcie jednak spławu na 
Niemnie, przewidziane przez układy międzynarodowe, 
nastąpić kiedyś musi, a wtedy aktualnemi się staną 
kwestje następujące: 

1) Niemen, jako naturalna droga zbytu dla drewna 
polskiego, kresów północno-wschodnich; 

2) rozwiązanie kwestji spławu w ten sposób, 
aby nie podciąć przez to otwarcie bytu polskiego 
przemysłu drzewnego Wileńszczyzny; 

3) kwestja tranzytu drewna rosyjskiego. Wielkie 
obszary leśne Rosji w mniejszej tylko części stwarzać 
mogą konkurencję Polsce ze względu na ich oddale- 
nie, bądź też ze względy na zdewastowanie obszarów 
bliższych. Jednak, pomimo większego niż Niemen, 
znaczenia dła drewna rosyjskiego dorzecza Dźwiny 
i Dniepru, liczyć się trzeba poważnie z możliwością 
pewnego forsowania eksportu drzewnego z Rosji przez 
Niemen — mogą tu wpłynąć decydująco motywy poli- 
tyczne stosunku Z. S. S. R. do Niemiec i Angliji. 

W tym wypadku, czy ze stanowiska Polski tran- 
zyt taki nosiłby cechy t. zw. tranzytu uszlachetniają- 
cego; otóż wydaje nam się, że nie: Rosja zawsze 
chętniej będzie handlować z Niemcami, niż z Polską, 
nietylko zresztą ze względów politycznych; również 
wchodzić tu będzie w grę większa siła finansowa 
przemysłu niemieckiego. 

Obawiamy się zatem, że na tranzycie rosyjskim 
nie będzie zarabiał ani polski kupiec, ani przemysło- 
wiec. 


INŻ. STANISŁAW IHNATOWICZ 
WARSZAWA 


Z zagadnień 


Wydajność siły roboczej a wydaj- 
ność pracy człowieka. 


W poprzednim artykule (Drzewo Polskie Nr. 19) 
zostało określone pojęcie wydajności siły robo- 
czej motoru ludzkiego. A co się nazywa wydajnością 
pracy motoru ludzkiego? 

Pytanie to ściśle wiąże się z zagadnieniem inten- 
sywności pracy. Pospolicie rozumuje się tak, że im 
praca jest bardziej intensywną, tem bardziej jest wy- 
dajną. 

Rozumowanie takie jest z gruntu błędne. Widać 
to z tego, że zwykle pojęcie wydajności łączymy 
z ilością jej efektu w postaci otrzymanego produktu. 

Stąd daje się odczuć różnicę pomiędzy intensyw- 
nością pracy a jej wydajnością. Nikt nie zaprzeczy, 
że można pracować nader intensywnie z bardzo nik- 
łemi rezultatami, np. gdy porównamy ręczne wyciera- 
nie desek z pozyskiwaniem ich przy pomocy traku 
o napędzie mechanicznym. 

Z przykładu tego jasno wynika, że zagadnienie 
wydajności pracy motoru ludzkiego leży całkowicie 
w płaszczyźnie umiejętności użytkowania pracy tego 
motoru. A jeżeli sprawa tak się przedstawia, to nie 
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Bierny tranzyt i konkurencja rosyjska — oto 
kwestje, na które należy zwrócić baczną uwagę przy 
rozstrzyganiu spławu na Niemnie 


_ Z powyższego pobieżnego przeglądu wysnuć 
mozeiny następujące tezy: 

1) roczna normalna produkcja lasów polskich 
pozwalać będzie po zakończeniu układów służebno- 
ściowych na niewielki jedynie eksport drewna; 

2) przeciwdziałanie nadzwyczajnym wyrębom po- 
legać powinno z jednej strony na surowem i uczciwem 
stosowaniu ustawodawstwa ochronnego, z drugiej zaś 
strony na stworzeniu warunków opłacalności i pew- 
ności gospodarki leśnej. 

3) modernizacja zakładów przemysłu drzewnego 
i racjonalniejsze ich rozmieszczenie możliwe będą 
tylko w razie dostarczenia temu przemysłowi kapitału 
obrotowego; 


4) czasowy nadmiar surowca drzewnego w Pol- 
sce nie pozwala na stosowanie ceł wywozowych dla 
surowca; natomiast dążyć musimy konsekwentnie innemi 
drogami do uszłachetnienia naszego eksportu drzew- 
nego; 

5) dążenie do należytego spieniężenia polskiego 
eksportu drzewnego nakazuje dbałość o rozwój sto- 
sunków handlowych ze wszystkiemi państwami, impor- 
tującemi drzewo; niekorzystną byłaby tendencja uza- 
leżnienia się od jednego odbiorcy; 

6) powinna być zwrócona baczna uwaga na 
kwestję tranzytu rosyjskiego i na związane z nią nie- 
bezpieczeństwa. 


organizacji 


ulega wątpliwośzi, że jak i praca tak i wydajność jej 
odkreśla się przez czynniki zewnętrzne, jak pojęcie 
czasu, przestrzeni, narzędzia pracy, materjał obrabiany, 
sposoby i metody pracy, wogóle przez cały kompleks 
stosunków socjalno gospodarczych, istniejących w da- 
nej epoce historycznej. 

Takie postawienie sprawy wprowadza całe za- 
gadnienie w najgłębszą treść organizacji użytkowania 
pracy i organizacji produkcji. 

Mówiąc o wydajności pracy rozpatrujemy ją 
z punktu widzenia dobrej lub złej organizacji procesów 
wytwórczych, znaczy to, że mówimy o organizacyjnej 
wydajności pracy, a nie o socjalnej, nie z punktu wi- 
dzenia socjalnej pożyteczności produktu pracy. Dla spół- 
czesnego przedsiębiorcy kryterium wydajności całko- 
wicie określa pojęcie zysku, jakie może mu ona przy- 
nieść, a stąd jasno, że dla niego praca mało wydajna, 
lecz intensywna i nisko opłacana może być bardzo 
„wydajną“. Wogóle sprawa użycia produktu przez spo- 
łeczeństwo, nawet stopień użyteczności tego produktu 
są to zagadnienia, które leżą poza płaszczyzną naszych 
rozumowań, rozwijanych całkowicie w płaszczyźnie 
pojęć organizacyjnych. 

Takie ścisłe 


odgraniczenie się od punktu 


widzenia socjalnego jest niezbędnem, aby uniknąć nie- 
porozumień, gdyż w historycznej fazie rozwoju ludz- 
kości, określanej mianem kapitalistycznej, produkt naj- 
bardziej wydajnej pracy w sensie organizacyjnym, mo- 
że być wykorzystany nader nieprodukcyjnie jedynie 
dzięki złej organizacji społecznej. 

Jezeli na zagadnienie wydajności pracy spojrzeć 
z punktu widzienia historycznego rozwoju społeczeń- 
stwa, wówczas staje się oczywistem, że u podstawy 
tego rozwoju leży nie intensywność pracy lecz jej 
wydajność. 

Fakt ten daje się z całą wyrazistością ilustrować 
wynalezieniem np. koła, które doprowadziło do takiego 
przewrotu w wytwórczości, jaki potem dokonał się, dzię- 
ki wynalazkowi maszyny parowej, telegrafu i telefonu, 
motoru spalinowego, turbiny, motoru elektrycznego i t. p. 

Dzięki tym wynalazkom otrzymywano ogromny 
wzrost wydajności pracy, a jednocześnie mogła spadać 
jej intensywność, i faktycznie spadała. 

Wyjaśnienia te pozwalają na sformułowanie de- 
finicji pojęcia wydajności pracy: mamy tutaj do czy- 
nienia z dwoma czynnikami, z jednej strony — ilość 
wydatkowanej pracy, a z drugiej suma otrzymanego 
rezultatu tej pracy w postaci produktu. Stosunek 
pomiędzy temi dwoma czynnikami daje nam pojęcie 
i miarę wydajności pracy. Jeżeli spółczynnik wydaj- 
ności pracy oznaczymy literą „w“, ilość otrzymanego 
produktu przez literę „P“, a sumę zużytej na to pracy 
przez literę „E“, wówczas formułę wydajności pracy 
możemy przedstawić następująco: 


(i) Aë „Ład Ilość produktu 
"= E Ilość p pracy wydatkowanej przez czło- 
wieka 


Wzór ten można przedstawić również inaczej. 
Jeżeli pod ilością produktu otrzymanego będziemy 
rozumieli ilość pracy człowieka, faktycznie pobraną, 
a pod ilością pracy wydatkowanej sumę pracy czło- 
wieka, możliwej do pobrania, ze względu na posia- 
daną przez niego sumę siły roboczej i zewnętrzne 
warunki użytkowania tej siły i przyjmiemy, że ilość 
uzyskanego produktu znajduje się w prostym sto- 
sunku do pracy faktycznie pobranej, wówczas mo- 
żemy ustalić wzór, gdzie  spółczynnik wydajności 
pracy człowieka równa się stosunkowi pracy pobranej 
do pracy, możliwej do pobrania: 


praca pobrana S 


praca możliwa do pobrania Be 


(i) w= 


Spółczynnik wydajności pracy człowieka w swej 
absolutnej wielkości nie może przekroczyć jedności. 
l „w“ ze wzoru pierwszego, i ,w,“ — ze wzoru dru- 
giego maksymalną wartość wydajności pracy człowieka 
wyraża w 1007/,. Jeżeli możliwą do pobrania pracę 
oznaczymy przez „a“, to praca, faktycznie pobrana, 
nie może przekroczyć wartości „a“, moze ona być 
mniejszą lub w najlepszym wypadku równać sie 
„a“, stąd mamy: 


Wy = 2 = 1, względnie 100°/,. 


Przypuśćmy, że ilość pracy wydatkowanej przez 
człowieka w całości została przekształconą w otrzy- 
many produkt, wówczas obie te ilości są sobie równe, 


czyli (1) w = i = |, względnie 100"/,. 


Widzimy więc, że wydajność pracy człowieka 
wyrażona przez stosunek ilości otrzymanego produktu 
do ilości pracy wydatkowanej, jak to przedstawiono 
we wzorze |, również w najlepszym wypadku może 
równać się jedności, względnie 100°/,. Spółczynnik 
wydajności pracy człowieka moze wyrażać się przez 
ułamek mniejszy od jedności lub maksymalnie przez 
jedność. 

Z wydajnością siły roboczej i wydajnością 
pracy człowieka wiąże się pojęcie sprawności 
tych dwóch czynników. 

Sprawność siły roboczej nie należy wiązać ze 
sprawnością pracy, którą ona może wykonać, będąc 
użytkowaną. Uzasadnia się to rozgraniczanie temi sa- 
męmi przesłankami, co i rozgraniczenie pojęcia siły 
roboczej od pracy człowieka. Tak rozumiana spraw- 
ność siły roboczej zacieśnia się do naturalnych granie 
czynników psycho-fizjologicznych, działających w orga- 
nizmie ludzkim. Stan, w jakim w danym momencie 
znajduje się organizm człowieka będzie określał spraw 
ność jego siły roboczej. Lecz takie sformułowanie po- 
jęcia sprawności siły roboczej nie jest jasne ani wy- 
mierne. Dopiero, gdy sile roboczej, wyładowanej przez 
człowieka, przeciwstawimy jego potencjalną siłę ro- 
boczą, uzyskujemy możność zdefinjowania pojęcia 
„Sprawności“ tej siły i wyrażenia jej pewnym wzorem. 

prawność siły roboczej jest to stosunek siły 
roboczej wyładowanej do jej potencji, co wyrażamy 
wzorem: 


Siła robocza wyładowana _ Rv 
Siła robocza potencjalna R 


Spr. siły rob.== 


Oczywiście, z samego wzoru wynika, że w naj- 
lepszym wypadku człowiek może wyładować cały za- 
pas posiadanej siły roboczej, czyli najwyższa wartość 
spółczynnika sprawności siły roboczej może równać 
się jedności, gdyż jeżeli R==Rv, to i ułamek: 


Rv 
R 1. 
Obniżenie sprawności siły roboczej człowieka 
może być spowodowane jedynie przez te lub inne 
niedomagania wewnętrzne jego organizmu; jeżeli 
obniżenie ma miejsce, dzięki zewnętrznym warunkom, 
towarzyszącym wyładowywaniu siły roboczej, wówczas 
mamy do czynienia z higjeną pracy motoru ludzkie- 
go i z obniżeniem sprawności pracy, a nie siły ro- 
boczej. 

Nie należy identyfikować siły roboczej wyła- 
dowanej z siłą roboczą pobraną Tylko w ideal- 
nych warunkach użytkowania siły roboczej. motoru 
ludzkiego wysokość jej pobrania może równać się wy- 
ładowaniu. Przypuśćmy, że teoretycznie potencjalna 
siła robocza dynamomaszyny wynosi 250 ampr i 120 
volt; gdy puścimy ją w ruch, to siła ta nigdy nie 
będzie w całości wyładowaną przez dynamomaszynę 
w wytwarzanym prądzie, będzie ona zawsze mniejszą 
od teoretycznej. Zachodzi tutaj zjawisko jakby poże- 
rania przez maszynę wydawanej siły roboczej w pro- 
cesie samego jej wydawania. Praktycznie uzyskany 
prąd o sile powiedzmy 245 amper i 115 volt. Do- 
piero ta ostatnia siła jest co naszej dyspozycji i mo- 
że być pobraną, a to zależy już od zewnętrznych 
warunków procesu samego pobierania. Mamy tutaj 
do czyrienia już ze sprawnością techniki po- 
bierania siły roboczej, którą dynamomaszyna wyłado- 
wuje. Oczywiście, jest to już zagadnienie, leżące poza 
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sprawnością samej siły roboczej maszyny. Analogicz- 
nie do pojęcia sprawności siły roboczej motoru ludz- 
kiego daje się określić pojęcie sprawności 
jego pracy, jako stosunek pracy wydaj- 
nej do pracy potencjalnej. 

Powyżej ustaliliśmy, że stosunek (wzór Li II) 
pracy pobranej do pracy możliwej do pobrania jest 
spółczynnikiem jej wydajności. Jeżeli teraz weźmiemy 
stosunek pracy pobranej do pracy wydanej, to będzie 
on wyrażał również wydajność pracy. 

Nie znaczy to, że oba stosunki są identyczne. 
Różnią się one pomiędzy sobą, jak początek i koniec 
jednej i tej samej prostej. Oba leżą w jednej i tej 
samej plaszczyznie, posiadają ten sam charakter, lecz 
różną jest ich forma i napięcie. 

Stosunek pracy pobranej do pracy potencjalnej 
daje nam spółczynnik absolutnej wydajności pracy 
motoru ludzkiego; natomiast stosunek pracy pobranej 
do pracy wydanej wyraża spółczynnik względnej 
wydajności jego pracy. 

Spółczynnik absolutnej i względnej wydajności 
pracy motoru ludzkiego mają to znaczenie, ze pełna 
wartość pierwszego jest i-d-e-a-ł-e-m o którego urze- 
czywistnieniu możemy mówić tylko w teorii, natomiast 
pełna wartość drugiego jest praktycznem zadaniem do 
zrealizowania, leżącem na linji naukowej organizacji 
pracy i produkcji. 

ydajność pracy motoru ludzkiego z punktu 
widzenia jej intensywności posiada bardzo doniosłe 
znaczenie pod każdym względem, gdyż wywiera wpływ 
i na organizm pracującego, i na ilość i jakość pracy, 
wyrażonej w wytworzonych produktach. Powstaje py- 
tanie, co to jest intensywność pracy? 

Intensywnością nazywamy to napięcie sił robo- 
czych, z jakiem praca jest wykonywana. Pojęcie to 
można porównać z pojęciem napięcia prądu elektrycz- 
nego, o pewnej stałej sile. 

Przypuśćmy, że mamy zapewniony dopływ tego 
prądu na pewien przeciąg czasu x, jeżeli będziemy 
spożywać go po 8 godzin dziennie z napięciem 25 volt. 

amo spożycie tego prądu może być przepro- 
wadzone w trojaki sposób. 

Jeżeli będziemy stosować się do warunków okreś- 
lonych, to znaczy np. palić żarówkę o napięciu 25 v. 
w ciągu 8 godz. dziennie — to prądu wystarczy na 
wyznaczone x. czasu. 

Natomiast jeżeli nie zmieniając napięcia żarówki, 

będziemy palić ją 10 godz. dziennie, to prądu wystarczy 
nam tylko na */, x. czyli przyśpieszymy zużycie prądu 
o '/, x. wyznaczonego czasu; jeżeli zaś, nie zmienia- 
jąc normy 8 godz., będziemy palić żarówkę o napię- 
ciu wyższem, np. 35. x., to wówczas prędu wystarczy 
nam na */, x. czasu określonego. 
; I w jednym i w drugim wypadku, przez przedtu- 
zenie godzin palenia się żarówki w ciągu dnia lub 
zmianę napięcia żarówki, przyśpieszyliśmy zużycie prą- 
du, czyli jak się mówi zużywaliśmy go intensywniej 
lub dokonaliśmy intensyfikacji zużywania prądu. 


Z podobnem zjawiskiem spotykamy się i przy 
użytkowaniu pracy ludzkiej. 

Mamy tutaj intensyfikację pracy, osiąganą zapo- 
mocą przedłużania dnia roboczego, bez zmiany innych 
warunków pracy; oraz intensyfikację pracy, przy danej 
długości dnia roboczego zapomocą zwiększania wydat- 
ku energji łożącego wysiłki w jednostkę czasu, np. 
w godzinę. 

W pierwszym wypadku mamy do czynienia 
z absolutną intensyfikacją pracy, gdyż zachodzi 
tutaj zjawisko uszczelnienia wykorzystania siły 
roboczej w stosunku do długości życia 
pracującego. Dłuższy dzień roboczy — jest to 
większy wydatek energji pracującego w ciągu doby, 
a to oznacza bardziej intensywne wykorzystywanie je- 
go zdolności do życia i pracy. 

Jeżeli długość dnia roboczego pozostaje bez 
zmiany, natomiast w ten lub inny sposób zmusza się 
pracującego do wydatkowania większej ilości energji 
w jednostkę czasu, np. godzinę, wówczas mamy do 
czynienia ze względną (stosunkową) intensy- 
fikacją pracy. W ciągu tej samej długości dnia robo- 
czego, następuje uszczelnienie pracy w stosunku do 
jej każdej godziny. 

I w jednym i w drugim wypadku mamy do czy- 
nienia z niewątpliwą intensyfikacją pracy. 

Z punktu widzenia gęstości, intensywności zuży- 
wania sił i zdolności życiowej człowieka do pracy, 
pewien stopień absolutnej intensyfikacji pracy zawsze 
będzie odpowiadał pewnemu stopniowi jej względnej 
intensyfikacji. Natomiast w historji rozwoju społe- 
czeństw intensyfikacja absolutna, jako metoda, była sto- 
sowaną pierwiej, niż intensyfikacja względna. 

Intensywność przebiegu procesów tizjologicznych, 
a więc pracy, wykonywanej przez poszczególne organa 
ciała ludzkiego, ma swe granice optymalne, wy- 
znaczone przez naturę. Gdy człowiek pracuje — 
miara tych granic zmienia się, odpowiednio do obcią- 
żenia organizmu pracą, ale również posiada swe 
optymum. Jak wykazały badania fizjologów wydaj- 
ność pracy człowieka znajduje się w prostym stosun- 
ku do optymum jej intensywności. Praca o napięciu 
poniżej lub powyżej tego optymum nie tylko, że jest 
mniej wydajną, lecz ponadto prędzej i bardziej męczy 
pracującego. Dla tego też nauka o organizacji pracy 
ma do rozstrzygnięcia kwestję optymalnego napięcia 
(intensywności) pracy. 

Wychodząc z pojęcia napięcia 
intensyfikacjj możemy ustalić pojęcie 
intensywności pracy 

Stosunek rzeczywistego napięcia pracy do napię- 
cia optymalnego — jest właśnie spółczynnikiem inten- 
sywności pracy. Jego wielkość absolutna, w proce- 
sach wytwórczych, zorganizowanych naukowo, racjo- 
nalnie, winna równać sę jedności; uchylenia w jedną 
lub drugą stronę zawsze będzie świadczyć o roztrwa- 
nianiu sił żywotnych pracującego człowieka, nie zaś 
o ich rozumowem użytkowaniu i wykorzystywaniu. 


pracy i jej 
spółczynnika 


Popierajcie przemysł krajowy 
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DZIAŁ PRAWNY 


ADW. STEFAN URBANOWICZ 
WARSZAWA 


Długoterminowe umowy rządowe o dzierżawę 
tartaków i eksploatację lasu 


W ostatnim czasie powstał poważniejszy zatarg 
między przemysłowcami drzewnymi i zarządem Lasów 
Państwowych w sprawie dalszego wykonywania wiążą- 
cych ich umów w przedmiocie dzierżawy tartaków 
państwowych oraz eksploatacji drewna. Zatarg ten 
przybrał w ostatnim czasie formy ostre i daje się wy- 
czuć w szeregu dyrekcyj, w jednych mocniej, w dru- 
gich słabiej, w związku z czem aktualnem staje się 
rozpoznanie strony prawej stosunków, wiążących obie 
strony. 

Umowy, wiążące  przemysiowców drzewnych 
z dyrekcjami Lasów Państwowych, na tle których pow- 
stał obecny zatarg, naogół są schematyczne i zawierają 
niemal jednakowe postanowienia. Dotyczą one dzier- 
żawy tartaków rządowych, zawartej na dłuższy okres 
czasu, przeważnie od 5-u do 10-u lat z przydziałem 
na cały ten okres czasu określonej ilości drewna 
z pobliskich nadleśnictw rządowych w celu odpowiednie- 
go przetarcia drewna tego na dzierzawionym tartaku. 
Wywozić drewno to w stanie okrągłym przemysłowiec 
może tylko za specjalną zgodą dyrekcji,- na tartaku 
zaś naogół przeciera tylko drewno, otrzymane z przy- 
działu, a więc dzierżawa tartaku i przydział drewna 
są z sobą ściśle związane i od wykonania jednego 
jest uzależnione wykonanie drugiego. 

Za przydzielone drewno winien przemysłowiec 
płacić w myśl umów ceny wedle zasadniczej taksy 
rządowej, obowiązującej w dniu płatności, przyczem 
umowy upoważniają go do korzystania z kredytu w for- 
mie następującej: w dniu 1 października winien opła- 
cić gotówką 10°/, ogólnej sumy, przybliżonej wartości 
rocznego przydziału drewna, które ustala dyrekcja 
wedle cen taksy, pozostałą ilość wpłaca w wysokości 
45°/, dnia 1 lipca 45°/, w dniu 1 października następ- 
nego roku z odpowiedniemi odsetkami oraz zabezpie- 
czeniem w formie listu gwarancyjnego banku. Tenuta 
dzierżawna za tartak rzadziej bywa wyrażona w goto- 
wiznie, częściej w określonej ilości festmetrów drewna 
znowu wedle cen taksy rządowej, obowiązującej w dniu 
płatności. Naogé! tenuta dzierżawna szczególnie 
w ostatnich czasach w związku ze znacznem podnie- 
sieniem się cen drewna przestała być wykładnikiem 
wartości dzierzawnej tartaku, stała się dodatkową 
opłatą za samo przydzielone drewno. Dodatek ten 
dość wysoki, sięgający 30 °/, cen taksy zasadniczej 
ogromnie podraża koszt surowca rządowego; co się 
zaś tyczy uznania, że stanowi on dodatkową opłatę 
za sa » drewno, to zarówno Ministerstwo Rolnictwa, 
» sekcje Lasów Państwowych wyraźnie to zawsze 


zaznaczały. Jak dalece tenuta dzierżawna przekro- 
czyła wartość dzierzawna tartaku dowodem może słu- 
żyć fakt, iż w szeregu wypadków w ostatnich czasach 
roczna tenuta ogromnie przekroczyła wartość całego 
tartaku, to też w znanym nam wypadku, gdy tartak 
spłonął i nie był czynny przez rok cały Ministerstwo 
nie zgodziło się z dzierżawiącym przemysłowcem, który 
nie chciał za ten okres czasu płacić tenuty dzierżaw- 
nej, lecz zazadało tych opłat, twierdząc, iż stanowią 
one dodatkową opłatę do cen taksy za drewno. 


Wreszcie na koszt kalkulacyjny drewna z lasów 
rządowych wedle powyższych umów wpływa jeszcze 
zobowiązanie umowne, nakazujące przemysłowcowi 
zrobienie szeregu inwestycyj w stosunku do dzierza- 
wionego objektu oraz sąsiednich terenów leśnych 
w formie: modernizacji tartaku, naprawy kolejek, oczy- 
szczenia lasu i t. d. 

Ostatni zatarg powstał na tem tle, iż przemysłowcy 
twierdzą, że ceny ostatnio obowiązującej taksy zostały 
ustałone na tak wysokim poziomie, iż przekraczają 
one daleko ceny rynkowe i uniemożliwiają wszelką 
kalkulację handlową, oraz możność pracy bez poważ- 
niejszych deficytów na podstawie zawartych umów. 
Przyjmując więc za fakt ustalony nadmierność ostatnio 
obowiązujących cen taksy, rozpatrzymy powyższe za- 
gadnienie z punktu widzenia czysto prawnego. 

Ustalony w umowie obowiązek płacenia cen za- 
sadniczej taksy w żadnej mierze nie dawał zarządowi 
Lasów Państwowych prawa do zupełnie dowolnego 
i jednostronnego ustalenia tych cen. Gdyby bowiem 
w ten sposób miano pojmować sprawę ustalania cen 
taksy, to umowy należałoby z góry uznać jako nie- 
ważne. Zgodnie bowiem z artykułem 1174 K. C... 
„każde zobowiązanie jest nieważne, skoro zawarte 
zostało pod warunkiem, zawisłym od woli tego, kto 
się zobowiązał“. W myśl zaś przepisów prawa cywil- 
nego, dotyczących sprzedaży — istotnym warunkiem 
samej umowy sprzedaży jest ustalenie obustronne ceny 
rzeczy sprzedażnej. Mówi o tem artykuł 1583 K. C., 
który dla wartości sprzedaży żąda umówienia się o. 
„rzecz i cenę“, oraz artykuł 1591 K. C., który wyma- 
ga, żeby cena sprzedaży była ustalona i oznaczona 
przez strony. Jeszcze dalsze wskazówki pod tym 
względem daje artykuł 1592 K. C., który pozwala na 
pozostawienie ceny sprzedażnej do uznania osobie 
trzeciej; nigdy jednak cena nie może być ustalona 
własnowolnie przez jedną ze stron. Ponieważ więc 
trudno przypuścić, aby władze państwowe konstru- 
owały i zawierały umowy z góry nieważne, a więc 
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należy dojść do niezbitego wniosku, że ustałenie cen 
w taksie rządowej nie zawisło tylko od zupełnie swo- 
bodnego uznania zarządu Lasów Państwowych. Rze- 
czywiście zarząd Lasów Państwowych jest w tej mie- 
rze skrępowany przepisami o sortowaniu surowca oraz 
formowaniu cen taksy, wydanemi przez Ministerstwo 
Rolnictwa które podaje cały szereg objektywnych 
podstaw, na gruncie których winny być następnie 
kształtowane ceny taksy. Przepisy te podane do 
wiadomości publicznej (ogłoszone w Dzienniku Urze- 
dowym Ministerstwa Rolnictwa, Nr. 25 z 1919 r. 
i powtórzone potem w 1926 r.) związały w stosunku 
do swych kontrahentów Ministerstwo i stały się w ten 
sposób częścią składową samych umów. Wedle po- 
stanowienia artykułu 81 powyższych przepisów przy 
oznaczaniu cen na różne sortymenty drewna użytko- 
wego i opałowego należy mieć na względzie: 
1) Wartość techniczną drewna sortowanego wedle 
zasad powyższych przepisów, 2) Warunki eksploata- 
cyjne i zbytu, w jakich sprzedawane drewno się znaj- 
duje i wreszcie 3) Ogólne okoliczności, które wply- 
wają na zbyt i ceny płodów leśnych. Dalej przepisy 
te w artykule 84 ustalają ściśle określoną formułę na 
gruncie których powinna być wyprowadzona cena 
taksy. W skład formuły tej wchodzi jako zasadnicza 
jednostka przeciętna cena sprzedażna lub targowa 
jednostki masy drewna loco najbliższa stacja załado- 
wania, ustosunkowana procentowo do własnych kosz- 
tów, wyłożonych na kupno surowego materjału na pniu, 
wyróbkę i dostawę do stacji załadowania — mniej 
koszt wyróbki tego drewna i dostawy do stacji zała- 
dowania. Czynniki składowo powyżej formuły dadzą 
się w konkretnych wypadkach niemal z zupełną ścisło- 
ścią objektywną ustalić i w związku z tem ceny taksy 
mogą być co do swej zgodności z powyższą formułą 
bez żadnych większych trudności przez fachową eksper- 
tyzę sprawdzone. Dlatego też przemysłowcy, podpi- 
sując umowy, zobowiązujące ich do płacenia za przy- 
dzielone do tartaków drewno po cenach taksy usta- 
nowionej przez ich kontrahenta, to jest Ministerstwo 
Rolnictwa, nietylko opierali się w tym wypadku na az 
nadło zrozumiałem zaufaniu do swego poważnego 
kontrahenta, lecz również i na tem, że słuszność 
umowna cen zawsze wobec powyższych przepisów 
może być w drodze objektywnej i fachowej łatwo 
sprawdzona; tembardziej, jestto słusznem, że artykuł 
1134 K. C. żąda, aby umowy były wykonywane 
z dobrą wiarą. 

W myśł powyższego w razie sporu co do słusz- 
ności umownej cen taksy sprawa ta zawsze może 
podlegać kontroli sądowej. Powstaje tylko zapytanie: 
co mogą zrobić przemysłowcy, którzy, otrzymawszy 
żądanie wpłaty na 1 października i uważając żądanie 
to za nadmierne pragnęliby się w drodze prawem 
przewidzianej bronić? Czy przysługuje im akcja są- 
dowa o ustałenie przez sąd na podstawie ekspertyzy, 
jakie ceny wedle umowy i przepisów winny być pła- 
cone, oraz o zobowiązanie Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych do wykonania umowy na podstawie tak ustalo- 
nuch een, czy też przysługuje im tylko akcja o roz- 
wiązanie umowy z winy dyrekcji z powodu nie dotrzy- 
mania przez dyrekcję umów, oraz o zwrot szkód 
i strat, stąd wynikających. Akcja o ustalenie sądowe 
cen i zobowiązanie w ten sposób do wykonania umo- 


wy budzi bardzo poważne wątpliwości co do swe; 
możności. Raczej byłby możliwy inny tryb postępo- 
wania, a mianowicie przemysłowcy winni sami ustalić 
na podstawie wspomnianej wyżej formuły przepisowej 
ceny taks, jakie winni obecnie płacić i zawiadomić 
otym Dyrekcję wzywając ją do rewizji zajętego stano- 
wiska jako niezgodnego z umową, w razie zaś wpła- 
cenia żądanych przez Dyrekcje zaliczek, wedle cen 
taksy, winni czynić odrazu jednocześnie zastrzeżenie, iz 
wpłacają je tytułem zaliczki pod przymusem, ale tylko 
w formie 4 conto przyszłych należności z zastrzeże- 


niem zwrotu wszelkich nadpłat i wystąpić później do 


sądu o zwrot nadpłaconych nadwyżek. Akcja taka 
prędzej rokowałaby pomyślnie wyniki; najpewniejszą 
jednak byłaby akcja o rozwiązanie umowy oraz o zwrot 
szkód i strat. Wielkiem jednak niedomaganiem takiej 
akcji w stosunku do przemysłowców drzewnych była- 
by jej długotrwałość, gdyż w stosunku do Skarbu 
Państwa wyrok sądu I-ej instancji nie może być za- 
opatrzony rygorem  natychmistowej wykonalności, 
a również nie jest wykonalny i wyrok ll-ej instancji, 
o ile została podana skarga kasacyjna. W  ostatecz- 
nym jednak wyniku przy odpowiednim i udowodnionym 
stanie faktycznym przemysłowcy mogą się dobić 
w drodze sądowej uznania umów za rozwiązane 
z winy dyrekcji i zwrotu należycie udowodnionych 
szkód i strat. 


Rzecz naturalna procesy takie należy uznać za 
wysoce niepożądane, zarówno w interesie jednej, jak 
i drugiej strony, a w szczególności za niepożądane 
dla gospodarstwa krajowego ze względu na rozstrój 
szeregu zorganizowanych placówek pracy przemysło- 
wej, poderwanie zaufania zagranicznego do naszego 
przemysłu drzewnego, który w tych warunkach zna- 
lazłby się w niemożności wykonania szeregu swoich 
zobowiązań wewnętrznych i zagranicznych, które za- 
ciągał, licząc na długotrwałość i pewność umów rzą- 
dowych, wreszcie ze względu na umniejszenie wpły- 
wów podatkowych i t. p.; procesy te byłyby wysoce 
niewskazane dla władz rządowych, jako wprowadza- 
jące dysonans między świat przemysłowy a rządowy 
zarząd gospodarczy, podrywając konieczne pełne za- 
ufanie do dobrej wiary tego zarządu w wykonywaniu 
umów; dla przemysłowców zaś w szczególności pro- 
cesy te były niepożądane, gdyż unieruchomiłyby ich 
kapitały zainwestowane w powyższe objekty rządowe 
i wobec niezakończenia terminu tych umów jeszcze 
nie zamortyzowanych. 

Ponieważ zaś jak już wyżej wspomniałem, ceny 
umowne za drewno wedle powyższych umów dadzą 
się z zupełną ścisłością ustalić przez fachową i objek- 
tywną ekspertyzę, a więc byłoby rzeczą wysoce po- 
żądaną w interesie obu stron, aby powstały konflikt 
był zlikwidowany na innej drodze, niż sądowa i przy 
pomocy bezstronnej a objektywnej organizacji facho- 
wej, jaką jest Izba Przemysłowo-Handłowa. Dlatego 
też przemysłowcy zwrócili się z powyższą sprawą do 
Izby Przemysłowo-Handlowej z prośbą o zbadanie 
stanu sprawy i podjęcie interwencji wobec władz rzą- 
dowych i miejmy nadzieję, iż ku zobopólnemu zado- 
woleniu i pożytkowi obu stron na tej drodze przy 
pomocy objektywnych fachowych czynników da się 
wypośrodkować słusznońć, wynikającą z zawartych 
umów. 


Uprasza się o wpłacenie prenumeraty za IV-ty kwartal 
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THE POLISH TIMBER 


The Polish market 


lf there had to been noted last year on the 
Polish market a very considerable rise of the prices 
for round wood, caused by a large demand from the 
part of Germany, this certainły has been the reason 
of Poland's, impossibility to maintain the exportation 
of saw-wood to over—sea countries on the same level 
as the years before. After the conclusion of the pro- 
visional agreement with Germany we see a certain 
rising of the exportation of saw goods to Germany, 
but the prices obtained for those goods are conside- 
rably below the level that would answer the very 
high prices for rough material. The agreement has 
been concluded for one year only, till december 1928, 
for there had been expected the conclusion of the 
commercial treaty between Germany and Poland; the 
relatif negociations are carried on from many time, 
but there is no result to be seen, and the main cause 
of it is the irreconciliability of Germany. The timber 
question is not the only one waiting for a solution by 
this treaty; but it is of great interest for Poland, the 
provisional timber agrement having put this country 
in a certain dependence of the German market, and 
the loss of this market would mean very considerable 
losses for the Polish timber industry. But this que- 
stion is of interest for Germany also, which till now 
had in Poland an inexhaustible source of rough wood 
to low prices; and then each conquest in the futur 
treaty would mean an important atout during the 
expected pertractations with the other purveyors of 
Germany, with Austria and Tshekoslowakia. 


As you are aware, Germany has broken the 
pertractations with Poland in the hope that Poland 
would finally resign of all most vital necessities and 
submit to the German commercial imperialism. The 
last proposition of Poland, absolutety accordingly to 
the resolution of the International Economical Confe- 
rence of Geneva from last year, has not been accep- 
ted by Germany, the fault of which must be imputed 
solely to the German agrariers. The interest of the 
German industry and of the humanity in general, 
which is based on the economicał pacification of 
Europe, has been put aside to gratify the interest of 
the German large proprietors. 


All transactions in timber between the two 
countries are consequently now doubtful. This must 
influence the Polish market in a very deprimating 
manner and notwithstanding the beginning of the 
season, there is no possibility to fix now the prices 
of rough wood. In those conditions the futur prices 
of Polish timber coułd not easily been foreseen, the 
market remains indecided and there are no transac- 
tions to been noted. 


There is no animation on the market of saw 
wood, and therefore the prices, first of them those 
for the English dimensions, show a reducing ten- 


dencv. Only the first class marchandise shows a rising 
tendency. 
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LE BOIS POLONAIS 


Le marché en Pologne 


La grande hausse des prix pour le bois rond 
sur le marché polonais que nous avons observée 
Vannće darniére et qui avait été causée par la grande 
demande pour ce bois de la part de |’Allemagne, 
avait empéché la Pologne de maintenir au niveau des 
années précedentes son export de bois scié pour les 
pays d’outremer. Il est vrai que depuis la conclusion 
de l'accord provisoire avec |’Allemagne on peut noter 
une augmentation assez considérable de Vexport de 
materiaux sciés pour ce pays, il faut cependant remar- 
quer que les prix obtenus pour ces marchandises dif- 
ferent bien du niveau qui aurait convenu aux prix 
élevés des matieres premiéres. Ajoutons a cela que 
l'accord n'ayant été conclus que pour le delai d'une 
année il finit avec le commencement du décembre 
courant, puisqu’ on avait supposć qu’entre temps on 
serait arrive a conclure un traité de commerce plus 
ou moins large entre les deux pays; les pertractations 
a ce sujet son en cours depuis des années déja sans 
aboutir a un resultat débat et cela a cause de 
Pintransigeance de |’Allemagne. La question du bois 
ne joue évidemmant pas un role prédominant dans la 
totalite des problemes qui attendent leur décision par 
ce traité; en tout cas elle n’est par indifferente ni 
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pour la Pologne, que accord provisoire du bois avait 
rendu dépendent quant a ses transactions en bois du 
marché allemand, de sorte que dans les conditions 
actuelles la perte de ce marché signifierait pour 
Pindustrie du bois et forêts en Pologne des pertes 
tout-a-fait considérables; ni pour l’Allemagne non- 
plus, pour laquelle jusqu’à maintenant la Pologne avait 
été une source inépuisable de matićres premiéres et 
de matériel de bois bon marché, et pour laquelle des 
ev. conquétes acquises dans le futur traité de com- 
merce se changeraient en atouts sérieux pendant des 
pertractations commerciales avec leurs autres fournis- 
seurs de bois, la Tcheco-Slovaquie et l’Autriche, per- 
tractations prevues prochainement. 


On sait que |’Allemagne a rompu les pertracta- 
tions avec la Pologne, comptant là- dessus que la 
Pologne finira par renoncer a tous ses besoins les 
plus impératifs et se soumettra sans reserve a la 
merci de l'imperialisme commercial allemand. La der- 
nière proposition polonaise a |’Allemagne, suivant par- 
faitement la resultation de la Conference Economique 
Internationale tenue en Geneve en 1927, done liberale 
au plus haut dezgres que pourrait se permettre un 
pays economiquement, mois développé vis-a-vis d'un 
pays puissant economiquement, n’a pas été asceptée par 
Allemagne, et cela uniquement grace au maintien 
inflexible des agrariens allemands. L’interét de lin- 
dustrie allemande comme celui de l’humanité en gé- 
néral, base sur la pacification économique de l’Europe, 
se voit repulsé sur Parriere-plan et cela pour le profit 
de la grande propriété allemande. En rapport avec 
cela les transactions en bois entre les deux pays 
restent aussi sous un grand point d'interrogation. Il 
va sans dire que cela influe le marché polonais d’une 
maniére déprimante et malgré le commencement de 
la saison d’abbatages il n’est pas encore possible de 
fixer les prix du bois brut. Dans ces conditions tout 
horoscope quant aux prix du bois dans le futur pro- 
chain pourraient se montrer trompeurs, le marché est 
par conséquent indecis et il ny a presque pas de 
transactions a noter. 


Le marchć des materiaux scićs est peu anime, 
en raison de quoi les prix, surtout pour les dimen- 
sions anglaises, montrent toujours une tendance de 
baisse; il n'y a que les materlaux de premier ordre 
qui grace a une grande demande montrent une ten- 
dance de hausse, comme les marchandises parisien- 
nes, les frises et bindres. 


DAS POLNISCHE HOLZ 


Was weiter? 


Die Unterbrechung, die in den Handelsvertrags- 
verhandlungen zwischen Polen und Deutschland ein- 
getreten ist und die lediglich dem unversóhnlichen 
Verhalten der deutschen Agrarier zuzuschreiben ist, 
beeinflusst selbstverstandlich den polnischen Holz- 
markt in hemmender Weise. Dem wieder cingetrete- 
nen, widerlichen Zustand der Ungewissheit beziiglich 
der künftigen Beziehungen zwischen Polen und Deu- 
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tschland kann selbstverstandlich nicht dauernd Rech- 
nung getragen werden und geschieht nicht in aller- 
nachster Zeit etwas, was auf eine solche oder jene, 
aber schon sichere Lósung des schwebenden Konflik- 
tes rechnen liesse, dann muss eben die polnische 
Holzwelt Deutschland als Abnehmer von jeglichem 
Holz fir das kommende Jahr aus dem Kalkiil aus- 
schalten und sich bloss nach den anderen Märkten 
orientieren. Ein solcher Entschluss würde, was nicht 
speciell betont zu werden braucht, allen in der pol- 
nischen Holzwirtschaft beteiligten Teilen grosse Opfer 
auferlegen und sie zwingen dem vorzubeugen, dass 
ein Dritter aus diesen Opfern unverdienten Nutzen 
zöge. 


Ein gewisses Befremden erregte in den hiesigen 
Holzkreisen die Absage der für Ende |. M. nach 
Danzig einberufenen Tagung des Vereins Ostdeutscher 
Holzhändler u. Sägewerke, Berlin, vermutete man 
doch dass bei dieser Gelegenheit die Holzwirtschaftler 
beider Länder einen gemeinsamen Standpunkt würden 
finden können oder zumindest würden finden wollen. 
Die Absage dieser Tagung konnte also nur als Ver- 
neinung dieser Vermutung angesehen werden, was 
gewiss nicht zur Festigung der beiderseitigen Beziehun- 
gen beitragen wird. 


Preisnotierungen 


Nachstehend die Richtpreisse per 1 mi (cbm) 
frei Waggon Verladestation (wo nicht anders ver- 
merkt). 


Kiefer: Blöcke nicht not; Langholz (das Stück 1 m* 
im Durchschnitt) nicht not.; Stammware in 
Blécken loco Grenze Mk. 90—100; Mittelware 
mk. 50; Astreine Seiten loco Grenze Mk. 80—82. 
Waggonbretter Mk. 65; Waggonbohlen Mk. 62 
(beides loco Grenze); Telegraphenstg u. Masten 
sh. 23 bis 24; Grubenholz $ 3.25 Sleepers loco 
Danzig d. St sh. 8.7; Schwellen I. T. Mk. 4.90 


(loco Grenze). 


Fichte: Langholz Bohlen 1 Std £ 10.5 loco Danzig; 
Schleifholz $ 3.25. 


Eiche: Prima Fournierstamme £ 8 — 9; Stämme von 
über 50 cm. £ 5.10; von 40 — 49 cm. sh. 
70—75, von 30—39 cm. sh. 55—60; Stamun- 
ware in Bl. (loco Danzig) £ 4.15; Schwellen d. St. 
$ 1.50; Binder (Ausl) $ 13.50 Plangons 
(Kbfuss) sh 4. Friesen § 29. 


Ahorn: astfrei von 35 cm. im Zopf sh. 50 
Weissbuche = o WE ug a smpo 2 
Erle ei ie 25042 ARC RE 3330 
Birke o a E KC eer 25 
Espe o a. 2016 we tów _5 30 
Rotbuche 9% Za dl, „Aa diene OPO AE 


Warszawa, ul. 


SZYNY, SILNIKI NA WSZELKIE PALIWA, INSTALACJE 
SIŁY I SWIATŁA, NAPRAWA DYNAMO 


Miejska 
SZKOŁA FACHOWA ORZEWNA 
EINBECK (HANNOVER) 


PROGRAM ZATWIERDZONY PRZEZ PANSTWO 
PAŃSTWOWY KOMISARZ EGZAMINACYJNY 
OPŁATA CZESNEGO W RATACH. TANIE WARUNKI 
ŻYCIA NA MIEJSCU. DYPLOM WERKMISTRZA 
(1_ ROK) KIEROWNIKA (2 LATA) 

DWA _10-TYGODNIOWE KURSY DLA KUPCÓW 
DRZEWNYCH | URZĘDNIKÓW LEŚNYCH. POCZĄ- 
TEK NASTEPNEGO SEMESTRU 9 PAŻDZIERNIKA 
1%, ZNIŻKI NA KOLEJACH NIEMIECKICH 
PROGRAMY BEZPŁATNIE 
STADTISCHE HOLZFACH-SCHULE EINBECK (HAN.) 


Królewska 20. tel. 
Z 


J 
320-16, 290-19 
OBRABIARKI DO DREWA I METALI, DYNAMOMA- 


PIŁY GATROWE u 
B | CYRKNLARNE ka 
M ZTYGŁOWEJ STALI 
$ NCHWYIY DO PIŁ va 
Z NOZE DO HEBLOWANIA 


É FABRYKA NAJWYŻSZYCH GATANKÓW A 
Í NARZĘDZI DLA PRZEMYSIN DRZEWNEGO. 


T4Ł.WR.1826,ADR.TEL: SAGEKON 


OO OPTIO RZA AKA eg 2 


PILY TĄSMOWE» | 
i} BLOKOWE PIŁY m O 
RECZNE, TARCZE: § 
SZMERGLOWE DOOS- K 
TRZENIA PIŁ,PILNIKI. 


TOR/REMSCHEID. 


|". 


SLE LS 
Ee Ee 


155. 130/1 


DZIAŁ HANDLOWY 


Na temat zdolności konkurencyjnej polskiego 
przemysłu drzewnego 


Od jednej z najpoważniejszych 
małopolskich firm drzewno-przemy- 
słowych otrzymujemy następujący 
list, który przytaczamy w całości 
ze względu na aktualność jego 
treści: 

Przyjmując, że rezultat pierwsze- 
go wielkiego przetargu na dostawę 
progów i podrozjezdnie na r. 1929, 
który odbył się d. 21.1X b. r. 
w Generalnej Dyrekcji Węgierskiej 
Kolei Państw. w Budapeszcie, za- 
interesuje szersze koła producentów 
drzewa, posyłam w załączeniu szcze- 
gółowe zestawienie, z którego wi- 


doczne są ilości wniesionych ofert, 
ilość oferowanych sztuk, najwyższe 
i najnizsze ceny, również i ilości, 
tudzież granice cen, których za- 
twierdzenie nastąpi na pokrycie za- 
potrzebowania. 

Ofer.y na progi i podrozjezdnice 
pochodzenia zagranicznego odnosiły 
się do materjałów z Rumunji, Cze- 
chosłowacji i Jugosławii. Z Polski 
była wogóle tylko jedna oferta na 
500 m* podrozjezdnic po cenie 
zł 176.13, zatem w stosunku do 
wszystkich innych otert bardzo wy- 
soka, bo droższa od najniższych, 


względnie najwyższych ofert na 
podrozjezdnice pochodzenia zagra- 
nicznego o 60, wzgl. 32%,, a po-cho- 
dzenia krajowego o 35, wzgl. 21°/. 

Wskazuje to dobitnie, że prze- 
mysł nasz zmuszony do liczenia się 
z bardzo wysokiemi cenami surowca 
nie może z dobrym skutkiem ote- 
rować do Węgier, gdyż nietylko 
oferty na drzewo pochodzenia za- 
granicznego, ale i nawet pochodze- 
nia krajowego do tej licytacji wnie- 
sione, oparte były na o wiele niż- 
szych cenach surowca, aniżeli pol- 
ska oferta. 
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Zestawienie ofert na progi i podrozjezdnie które wpłynęły do przetargu dnia 21/IX br do Weg. 


Kolei Państw. w Budapeszcie 


1) Progi bukowe po- 
chodzenia zagra- 
nicznego 27 ofert . 273.000 | 4.85/6.90 | 325.000 | 4.60/6.22 40.600 | 4.60/5.17 | 255.000 | 2.60/4.42 

) Progi bukowe po- 
chodzenia krajowe- | | 
go 23 oferty . . 24.920 | 5.40/6.90 29.650 | 6.20/6.68 13.960  4.28/6.58 44.550  3.20/4.75 

) Progi dębowe po- 
chodz. zagranicz- - 
nego 24 ofert . . 113.000 | 7.60/8.70 | 100.930 | 6.60/8.69 5.020  6.30/8.05 | 281.500  3.28/4.25 

4) Progi dębowe po- | 
chodz. krajowego 


24 ofert .J.a.%. 20.725 8/9.60 34.610 | 7.90/8.90 22.720  6.80/8.90 81.700 3.97/6.10 


Ogólna ilość ofero- bukowych dębowych razem 
wanych progów po- 
chodzenia zagra- 


nicznego . 894.900 500.750 1395550 szt. 
Progów pochodz. kra- 

jowego. . . . . 159.758 113.080 272.835 
Łącznie oferowano . 1.054.665 613.830 1.668.485 szt. 


Pokrycie zapotrzebowania nastąpi prawdopodobnie w następujących ilościach 
i granicach cen: 


1) Progi bukowe po- | 
chodz. zagranicz. . 66.000  4.35/5.2 185.000 | 4.60/5.15 — — 132.000 , 2.60/3.30 
2) Progi bukowe po- 


chodz. krajowego . | 20.000 | 5.40/6.80 | 25.000 | 6.20/6,27 | 10.000 | 4.28/6.02 | 40.000 | 3.20/4.20 
3) Progi dębowe po- j 

BEER, AE a k- "URE = S 107.000 | 3.28/3.55 
4) Progi dębowe po- | | 

chodz. krajowego . 20.000 | 8/9.60 20.000 | 7.90/8.85 10.000 | 6.80/7.75 70.000 | 3.9/75 


Podrozjezdnice debowe 15/25, 15/30 cm grub., takze 14/20, 14/25, 15/35, 15/40 cm. 
Pochodzenia zagranicznego 23 oferty 11.444 m* 111/134.37 i jedna oferta p. 176.13 


A krajowego p, m 8.761 m? 131/146.14 
Łącznie oferowano 20.205 m? 


Pokrycie zapotrzebowania w ilości 7.371 m* nastąpi prawdopodobnie w następujących 
ilościach i granicach cen: 


Podrozjezdnice pochodzenia zagranicznego 3.271 m* 111/124 
d o krajowego 4.000 m* 131/140. 


Wszystkie ceny podane są w Pengó — przy progach za 1 sztukę, przy podrozjezdnicach za 1 m*i to 
przy ofertach pochodzenia zagranicznego loco stacja graniczna, przy ofertach pochodzenia krajowego loco stacje 
nadawcze na Węgrzech. 


Kurs 1 Pengó waha się około 1.56 złotych. 
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ZAPEWNIAJĄ WAM 
NAJWYŻSZĄ WYDAJNOŚĆ 


PIŁY TRAKOWE 
z materjału o kompozycji 
chromowej C. S. 2. A. 


Z zagraniczych 
rynków drzewnych 


(Informacje od korespondentów „Drzewa 
Polskiego“) 


Anglja 


Niezważając na fakt że wszystkie 
zainteresowane przedsiębiorstwa w 
zjednoczonem Królestwie doskonale 
są powiadomione o niewątpliwie 
niedostatecznych zapasach krajo- 
wych, świadomie nie uczynione nic 
dla przywrócenia równowagi. Impor- 
terzy w ciągłej obawie przed 
ponownem nadmiernem nagroma- 
dzeniem towaru przez cały rok ku- 
powali tylko ilości niezbędne do 
pokrycia bieżących potrzeb; nawet 
w obecnej chwili, gdy zaledwie 
miesiąc lub dwa pozostało jeszcze 
do zawierania umów o naładowanie 
towarów z Golfu Górnego Szwedz- 
kiego lub z portów finlandzkich, 
na rynku zakupów nie widać zad- 
nego ruchu. 

Zawarto w tych dniach pewną 
ilość wielkich umów na drzewo 
czerwone z Golfu Górnego Finl. 
przyczem podstawową cenęstanowiło 
£ 13.10 s. f.o.b. za 7” deski. 

Na tej samej podstawie sprzeda- 
no również inne pierwszorzędne 
materjały w portach Środkowym i 


Dolnym. Za mniejsze transporty z 
Finlandji osiągano różne ceny, a to 
głównie skutkiem różnorodności 
gatunków. W pewnych wypadkach 


za podstawę służyła cena £ 1210s. 
f. o. b. za. 7” deski sosnowe u/s 
w innych jednak wypadkach, gdy 


Gwarancję najwyższej 


Wydajności cięcia 
a aa 
Carl Stamm GmbH. 


Sagen-u.Maschinenmesser-Fabrik 


ENRE Remscheid-Hasten 


DOSTAWCA WIELKICH TARTAKÓW PAŃSTWOWYCH i PRYWATNYCH 


sprzedawano małe iłości, transpor- 
terzy przyjmowali za podstawę 
4 12 f. o. b., lecz takie rezultaty 
prawie że nie wywierają wpływu na 
sytuację. 

Ceny frachtów wykazują tendencję 
zwyzkowa i ci importerzy którzy 
wyczekiwali zniżki ich, sądząc że 
będzie nadpodaż tonażu, zmuszeni 
byli w ciągu ostatnich 2 tygodni 
płacić żądane ceny. Zawarto trans- 
akcje z portów Golfu 3rodkowe- 
go i Dolnego na Londyn i Brzeg 
Wschodni po cenach 51 — 53 s. za 
standard, zaś na Brzeg Zachodni 


po 58 — 60 s. 


Na rynku białomorskim zaobser- 
wowano pewne obniżenie się cen 
odkąd wiadomem się stało, że nie- 
sprzedane dotychczas zapasy drze- 
wa trzeba będzie przetrzymać przez 
zimę. I tu wygórowane ceny frach- 
tów wywarły swój decydujący wpływ 
co powinno dla właścicieli drzewa 
czerwonego w Rosji stanowić odpo- 
wiednią nauczkę. Mnożą się na 
rynku wieści jakoby warunki atmo- 
sferyczne na Białem Morzu miały 
już rychło zamknąć tamtejsze porty 
co pociągnęłoby za sobą unieważ- 
nienie zawartych umów. 


Dalszych wiadomości odnośnie 
prawdziwego stanu rzeczy należy 
się spodziewać w najblizszych ty- 
godniach. 

Pewne wyobrażenie o niezwykłym 
spadku tegorocznych transakcyj w 
Anglji drzewem finlandzkiem daje 
nam oficjaina statystyka Związku 
tartaczników  finlandzkich. Sprze- 
daż do końca września wynosi 
930.000 stds, z czego na Anglie 


ZATEM | 


Jeżeli chcecie, aby Wasze 


zakłady pracowały owocnie, 


nie wolno Wam oszczędzać 


przy kupnie pił! 


167. 90/3 


przypada 325.000 stds. Do końca 
sezonu transportowego w r. 1927 
Anglja pochłonęła nie mniej niż 
577.000 stds z ogólnej sprzedaży 


Finlandji. Zdaje się że obecnie 
Finlandja ma do rozporządzenia 
w tym sezonie jeszcze ok. 


150.000 stds. Gdyby więc kupcy 
z tego kraju powzięli nagle zamiar 
wywozu całego niesprzedanego za- 
pasu, to i wtedy tegoroczny import 
pozostawałby znacznie w tyle poza 
takowym z roku ub. Nie potrze- 
bujemy chyba dodawać że obecna 
polityka importerów ` angielskich 
nie przewiduje zakupu całego za- 
pasu towarów finlandzkich. 


Sprzedaże ze Szwecji do Króle- 
stwa poruszały się w ostatnim cza- 
sie w dość ograniczonych granicach 
choć zawarto z eksporterami posa- 
dzek pewne nieznaczne transakcje 
drzewem heblowanem, którzy się 
zgodzili poświęcić zapasy celem 
uskutecznienia wpłat. W wielu 
wypadkach zawarto umowy na po- 
sadzki z drzewa czerw. po cenie 
o 20 s. za stand. niższych od ceny 
obowiązującej w chwili otwarcia 
bież. sezonu, dalsze zaś znaczne 
redukcje są notowane dla heblo- 
wanych desek z drzewa białego, 
posadzek i zapałek. Eksporterzy 
szwedzcy z okręgów połudn. nie 
probują nawet konkurować z tran- 
snkcjami zawieranemi w portach 
Golfu Środk. i Górnego, opartemi 
widocznie na rachubie, że zawiera- 
jący je po oczekiwanem polepsze- 
niu się sytuacji odbiją sobie w 
większej części poniesione straty. 
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| WAŻNE DLA PP. WŁAŚCICIELI TARTAKÓW! 


ROBERT NOSEK 


skład wszelkich olejów, tłuszczów i 


smarów 


w Warszawie, Solna N: 5, tel. 27-19 


poleca wszystkie gatunki smarów 


i olejów, niezbędne dla tartaków, 


po cenie przystępnej i w gatunkach wybcrowych 


Austria 


Daisze ożywienie, na rynku mater- 
jałów stolarskich oraz desek skrzyn- 
kowych. Eksportuje się niewielkie 
ilości materjałów tartych do Nie- 
miec w czem szczególnie produkcję 
niektórych ` większych ` tartaków, 
przecierających specjalne wymiary, 
żądane przez odbiorców niemiec- 
kich. Zainteresowanie Francji mi- 
nimalne. Do Włoch odchodzą daw- 
niej zakontraktowane partje, o no- 
wych kontraktach dotychczas nic 
nie słychać. Interesy z Węgrami 
utrudnione wskutek wielkich różnie 
między cenami zadanymi i ofiaro- 
wanymi. W stosunku do Czecho- 
słowacji tendencja wyczekująca do 
czego przyczyniają się w sposób 
ujemny trudności taryfowe. 

Ogólna sytuacja na austrjackim 
rynku drzewa okrągłego jest wy- 
czekująca, bez wielkich widoków 
jednak na dobry sezon. 


Czechosłowacja 


Materjały okrągłe wykazują stałą 
tendencję zwyżkową. Materjaly tar- 
te budowlane słabiej, ze względu 
na kończący się sezon budowlany. 
Eksport do Niemiec wzrósł w wrześ- 
niu nieznacznie. W  materjałach 
tartych zupełny spokój. 


Niemcy 


Daje się zauważyć ożywienie w 
handlu drzewem zamorskiem, jak- 
kolwiek składy w Hamburgu i Bre- 
mie wciąż jeszcze są przepełnione. 
Materjał polski bez większego za- 
interesowania. Ostatnie wiadomoś- 
ci o zerwaniu rokowań handlowych 
z Polską wpłynęły na rynek dep- 
rymująco, wywołując chwilową kon- 
sternację. 
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Francia 


W związku z płanem budowła- 
nym Loucheur’a spodziewane jest 
wielkie ożywienie w obrotach ma- 
terjałami budowlanemi. Widomym 
symptomem tego stanu rzeczy jest 
znaczna zwyżka cen, osiągana pod- 
czas ostatnich submisyi. Tendencja 
dla drzewa twardego bez zmian. 


Rosja 


Rywalizacja między poszczegól- 
nymi resortami rządu 
doprowadziła do interesującego 
konfliktu. Komitet Drzewny Komi- 
sarjatu Handlowego R. S. F. S. R. 
postanowił podnieść cenę drzewa 
okrągłego w okręgu dolnej Wołgi 
az do 14,47 r. za m” drzewa czerw. 
średniej jakości f. o. b. tratwa. 
Decyzję tę powzięto mimo wyraz- 
nego protestu przedstawicieli przem. 
drzewnego, którzy twierdzą że 
zwyżka cen szkodzi jedynie przem. 
kontrolowanemu przez W. S. N. Ch. 
któremu nie wolno podwyższać cen 
na drzewo tarte, a który pracuje 
ze stratą już przy obecnej różnicy 
między ceną drzewa okrągłego a 
cenami za drzewo tarte. 

Ponieważ większa część okrągla- 
ków w okręgu tym absorbowana 
jest przez tartaki W. S. N. Ch, lecz 
dostarczana przez organizacje kon- 
trolowane przez dep. Rolniczy, któ- 
ry zarządza tamtejszymi obszarami 
leśnemi, więc nadmiar obciążenia 
okrąglaków oznaczałby w rzeczy- 
wistości premię dla konkurentów 
W. S. N. Ch, powiększając jedno- 


cześnie straty przemysłu drzewnego. 


Węgry 


Tendencja spokojna i wyczeku- 
jąca, przy poważniejszej zwyżce cen 
na rynku twardego drzewa. Spo- 


228. 65/2 | 
ES mewa 


dziewane jest znaczne ożywienie 
na rynku podkładów, przyczem pa- 
nuje ogólne przekonanie, że wszyst- 
kie dostawy dla ministerstwa kolei 
pozostaną w rękach krajowego 
przemysłu. Stosunkowo największe 
obroty dokonywane są podkładami 
do kolejek wąskotorowych oraz 
fryzami. 


Znamienna 
transakcja 


W wiadomościach handlowych 
niniejszego numeru znajdą Czytel- 
nicy krótką wzmiankę o sprzedaży 
przez firmę Berliner Holzkontor 
drzewostanu kupionego w swoim 
czasie od firmy Century w Puszczy 
Białowieskiej. Transakcja ta o drob- 
nych stosunkowo wymiarach na- 
biera bardzo poważnego znaczenia 
w związku z przerwą w rokowaniach 
handlowych polsko - niemieckich. 
Dotychczas bowiem nie zdarzył się 
wypadek, żeby poważna firma nie- 
miecka, wykazująca stale zapotrze- 
bowanie na ogromne ilości drzewa 
okrągłego, sprzedawała drzewo w 
Polsce i to zyskując na cenie sprze- 
dażnej z pewnością mniej aniżeli 
wynosiły rzeczywiste koszty, zwią- 
zane z dokonaniem transakcji kupna 
a następnie sprzedazy. 


Izba Przemysłowo- 
Handlowa zabiera 
głos 


Dnia 25 b. r. odbyło się w War- 
szawskiej Izbie Przemysłowo-Han- 
dlowej posiedzenie Komisji Ekspor- 
towej, przedmiotem obrad którego 
był memorjał Rady Naczelnej w 
sprawie wpływu polityki sprzedaż- 


UNTA 


TRAKI 


najnowszej konstrukcji 


NAJWYŻSZEJ 
WYDAJNOŚCI 


DO 100 M DZIENNIE 


| PIONOWE, POZIOME, 


PRZEWOZNE. 


WSZELKIE MASZYNY 


TARTACZNE 


| PROSPEKTY | KOSZTORYSY BEZPŁATNIE, 


nej Lasów Państwowych na wa- 
runki rozwojowe naszego eksportu 
drzewnego; podany przez nas Zu 
e.rtenso na innem miejscu. W po- 
siedzeniu tem, odbywającem się 
pod przewodnictwem p. prezesa A. 
Wierzbiekiego wzięli udział człon- 
kowie Komisji Eksportowej m. inn. 
pp. Porowski, Heilperin i poseł 
Wiślicki, dyrektor Izby p. Wartal- 
ski, pp. referenci oraz zaproszeni 
rzeczoznawcy w osobach pp. prez. 
Dąbrowskiego, Krygiera, mec. Ur- 
banowicza, inż. Weyssenhoffa i 
dyr. Czerwińskiego. 

Komisja postanowiła zwrócić się 
do p. Ministra P. i H. z umotywo- 
wanym wnioskiem, domagającym się 
rewizji dotychczasowej polityki 
sprzedażnej L. P., jako godzącej w 
podstawę naszego eksportu drzew- 
nego. 


Odparcie napaści 


Otrzymaliśmy następujące pismo 
Rady Naczelnej Związków Drzew- 
nych wPolsce L. 1292/28 z dn.25 b.m.: 

Prosimy o łaskawe zamieszczenie 
na łamach „Drzewa Polskiego“ 
odpisu uchwały Związku Przemy- 


BR a ae =) 
ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN TOW. AKC. 
oddział 1 C BLUMWE i SYN BYDGOSZCZ 
Ą 


LLL 


= 


WSZELKIE MASZYNY 
DO OBRÓBKI 
DRZEWA 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


Warszawa, 
Wilno, Łódź, Kraków, Gdańsk, 


Konstantynopol, Berlin, Rio de 


Lwów, Poznań, 


Janeiro, Bukareszt 


słowców w Krakowie, wyjaśniającej 
w ostateczny sposób sprawę fał- 
szywych pogłosek, podanych przez 
prasę, a dotyczących osoby p. Dr. 
Rogera Battaglji, członka Komitetu 
Wykonawczego Rady Naczelnej: 

Rada Związku Przemysłowców w 
Krakowie na posiedzeniu, odbytem 
24 października 1928 r. pod prze- 
wodnictwem Wiceprezesa Antonie- 
go Lewalskiego, powzięła następu- 
jące uchwały, które przedstawić 
uważa za swój obowiązek: 

Rada Związku Przemysłowców w 
Krakowie, zbadawszy sprawę zarzu- 
tów podniesionych w sprawie prze- 
ciw Dr. Rogerowi Battaglji, człon- 
kowi Rady i jej delegatowi na War- 
szawe, w związku ze sprawą zabie- 
gów o koncesję szynkarską dla Da- 
wida Vogla z Krynicy, stwierdza 
jednomyślnie zupełną bezzasadność 
tych zarzutów, o ile one odnoszą 
się do Dr. Rogera Battagli, który 
w tej sprawie ani nie interweniował, 
ani nie był proszony o interwencję, 
ani nie otrzymał zadnego honorarjum, 
nie miał żadnego honorarjum przy- 
rzeczonego, a którego nazwizko 
zostało w tę sprawę bezprawnie i 
bezpodstawnie wciągnięte. 


Rada wyrażając Drowi Rogerowi 


NA ŻĄDANIE WIZYTY INŻYNIERÓW, 


198. 130/3 


Battaglji głębokie ubolewanie z po- 
wodu tych zupełnie nieuzasadnionych 
napaści oraz pełne zaufanie, prosi 
go usilnie o dalsze pełnienie funk- 
cji Delegata Rady na Warszawę. 


Rada stwierdza następnie: 

że Dawid Vogel nie był i nie 
jest członkiem Związku; 

że Dr. Norbert Salpeter, - jako 
doradca prawny Dawida Vogla a 
nie jako wicedyrektor Związku, 
wniósł rekurs od orzeczenia lzby 
Skarbowej do Ministerstwa Skarbu 
i w drodze zupełnie legalnej starał 
się tam o zmianę decyzji władzy 
niższej na rzecz Vogla za przyrze- 
czonem honorarjum; 

że wobec tego stanu rzeczy Dr. 
Norbert Salpeter nie naruszył swych 
obowiązków wicedyrektora Związku 
Przemysłowców, jako że w sprawie 
tej nigdy ne występował w imieniu 
Związku. 


| OSZWARY KOPALNIANE 


wszystkich wymiarów zakupuje stale 


ROBERT SCHWUCHOW 
HOLZGROSSHANDLUNG 
ALTENBURG IN THURINGEN 
Oferty w lęz. niemieckim 


214, 25/1 
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Wiadomości 
handlowe 


Transakcje 


F-a Berliner Holzkontor sprzeda- 
ła ze swoich poręb nad rzeką Szcza- 
ra, w okolicy Nowojelni, nabyte 
w swoim czasieod f-y Century w War- 
szawie (zob. Nr. 12 drzewa Polskie- 
go z dn. 25 czerwca b. r., str. 301) 
f-ie Rathans i Rochlin, Warszawa 
40.000 m* sosny na pniu, przyczem 
f-a Berliner Holzkontor zyskała na 
cenie sh 1.6 od m? i otrzymała 


£ 11.000 zadatku. 


W przetargu na dostawę tarcicy 
sosnowej mat. wag. dla Dyr. P. K.P. 
Gdańsk w ilości ok. 3.200 m? utrzy- 
mała się w przeważającej części 
(80°/,) f-a Gurwitz, Lida przy cenie 
135 zł. Stanowi to nie notowany 
dotychczas wypadek w którym stali 
dostawcy kolejowi i to takie po- 
ważne firmy jak Waldenberg, Bern- 
stein i Ferster, Las i t. d. nie mo- 
gly zaoferować dostawy po niz- 
szych cenach aniżeli stosunkowo 
młoda w tym zakresie firma, która 
też ostatecznie objęła dostawę. 


Informacje 
Dyrekcja L. P. w Siedlcach pod- 


wyższyla  dzierżawcom tartaków 
cenę drzewa, stanowiącego ich kon- 
traktowy przydział, o 40-70"/,. 


W dn. 25 b. m. odbył się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji w Warsza- 
wie przetarg na dosiawe 6.000.000 
sztuk podkładów normalnotorowych. 
Do przetargu stanęło około 100 firm. 
Ceny za sztukę, podane w ofertach, 
wahają się w gatunkach od zł. 9.65 
do 12 — i wyżej. Najniższe ceny 
wykazywały oferty mało odpowie- 
dzialnych drobnych handlarzy. Więk- 
si dostawcy podali naogół ceny i 
warunki jednolite. Roztrzygnięcie 
przetargu spodziewane jest na naj- 
bliższy. tydzień. 


F-a Abram Kleimann, Warszawa 
buduje w Nowym Dworze nad Nar- 
wią wielką, nowocześnie urządzoną 
fabrykę fornierów i dykt. 
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Na rynku surowcowym trwa w 
dalszym ciągu zupełny zastój: na 
bloki i dłużyce sosnowe brak wiel- 
kich poważniejszych tranzakcyj. 


Popyt na materjały tarte, krajowe 
nieco się zwiększył, ceny jednak 
nie przewyższają dotychczas pła- 
conych. 

Wzmogło się nieco zapotrzebo- 
wanie na dębinę eksportową, t. zw. 
towar paryski, fryzy i biedry oraz 
na olchę tartaczną i fornierową. 


Ruch towarowy 
w Gdańsku. 


Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku komunikuje nam obrót to- 
warowy morski w porcie Gdańsk, za mie- 
siąc wrzesień b. r. jak następuje: 


Rodzaj towaru Przybyło ` Wyszło 
Srodki żywności (prócz t: G 
niżej wymienionych) ` 3.975 3.601 
Zboże 2.585 8.410 
Cukier — 1.890 
Sledzie 6 10.408 — 
Nawozy sztuczne i 
chemikalje 19.666 1.490 
Drzewo . . e — 48.325 
Cement . - : — 7.716 
Materj. budowlane . 1.910 — 
Wegiel 2.273 456.045 
Łom . r ? 37.572 — 
Żelazo wsz. rodzaju . 1.025 — 
Ruda 27.310 — 
Oleje i parafina 2.240 1.645 
Inne towary 2.580 4.879 
Razem 111.544 534.001 


| Herr 


| Richard Anderko 


Gleiwitz, Teucherstrasse 20 


wird hiermit aufgefordert seine 
Rechnung vom 5 Mai d. 7 in 
Höhe von 


4 Dollar 
unverziiglich zu bezahlen 


Das Polnische Holz | 


Geschaftsleitung 
1138. 70/1 


Poszukuję 


za gotówkę 


objektów leśnych sosnowych, 


budowlanych i kopalnianych 
Szczegółowe oferty kierować 


do Administracji „Drzewa“ 
Polskiego“ pod „Nr. 223“. 


223.65/1 


Nowy wynalazek 


Ciekawą nowością w dziedzinie 
fąbrykacji giętego drzewa jest uzys- 
kany patent na nowy sysyem zgi- 
nania drzewa. 

Wszelkie dotychczasowe formy, 
służące w tym celu posiadały dwie 
wielkie wady: niemożliwość zmie- 
niania formy, raz na zawsze ustalo- 
nej, oraz długotrwały okres susze- 
nia drzewa, objętego żelazną lub 
stalową formą, nie pozwalająca na 
szybkie wyparowywanie się wody. 


Nowy wynalazek, opatentowany 
przez firmę Agra w Coswitz, usu- 
wa obydwie niedogodności i opiera 
fabrykację na zupełnie nowych pod- 
stawach, gdyż jako materjału ramo- 
wego używa on nie żelaza lub stali, 
lecz płytek szamotowych, które poz- 
walają układać się w dowolne for- 
my, a przytem przyspieszają ogro- 
mie proces wysychania drzewa, 
przez swój porowaty materjał. 


Nowy system spotkał się w sfe- 
rach fachowych z wielkiem uznaniem. 


Odpowiedzi Administracji 


Sosnowiczaninowi. Pismo nasze jest do 
nabycia tylko w Administracji, zamawiać 
je można jednak w każdej większej księ- 
garni oraz w każdym urzędzie pocztowym. 

S. K. Lwów. Prenumeratę opłacać na- 
leży zawsze z góry. Administracja nie mo- 
że nikomu kredytować 12 złotych kwar- 
talnie, gdyż z tych drobnych sum powsta- 
łyby z biegiem czasu wielkie należności. 
Nie może WPan liczyć na otrzymywanie 
naszego pisma. skoro WPan nie wniósł 
jeszcze opłaty za bież. kwartał. 


Szwedzki przemysł 
leśny w filmie 


Z inicjatywy p. inż. Goldberga 
(inżyniera - doradcy w dziedzinie 
techniki drzewnej) zostanie stara- 
niem Zrzeszenia Przemy- 
słowców Leśnych w War- 


Polskiego wyświetlony w ciągu 
miesiąca listopada b. r. w Warsza- 
wie film, którego treść wypełniającą 
dwugodzinny pokaz podamy ze 
względu na brak miejsca dopiero 
w następnym numerze. Jednocześnie 
będzie wygłoszony krótki odczyt, 
wskazujący na praktyczne możliwo- 
ści zastosowania zdobyczy techniki 
szwedzkiej na naszym gruncie. 


sowanie, jakie pokaz ten wywoła 
niewątpliwie w najszerszych kołach 
naszych leśników i przemysłowców 
drzewnych, pożądanem byłoby, że- 
by wszyscy, pragnący obejrzeć ten 
ciekawy fiim, zgłosili zamówienia 
na karty wstępu do Zrzeszenia 
Przemysłowców Leśnych w War- 
szawie, ul. Nowy Swiat 27 lub do 
Administracji naszego pisma. 


szawie i Redakcji Drzewa Ze względu na wielkie zaintere- 


Najbliższe sprzedaże drewna 


25 pażdziernik Nadleśnictwo Panstw. Lutówno (dyr. Bydgoska) Submisja na 276,82 m. sz. dębiny. 
Dyrekcja L. P. Toruń submisja na dłyżyce sosnowe i brzozowe w Lubichowie. 
Nadleśnictwo Państw. Gołąhek (dyr. Bydgoska) submisja na 479,89 m. sz: 
kopalniaków sosnowych. 
e Nadleśnictwo Państw Mirachowo (dyr. Toruńska), submisja na 691 
214.32 m. sz. świerku II-IV klasy oraz 253 sztuki — 91,19 m. sz. brzozy I-IV klasy. 
29 s Dyrekcia L. P. Radom, przetarg na 330 m. sz. sosny, 646 m, sz. jodły i 76m. sz. dębiny. 
„ 5 Magistrat m, Ostrowi Mazow., submisja na 1000 m. sz. dłużyc. 
Nadleśnictwo Kanradów, woj. Poznańskie; przetarg na 2087 szt. — 1830 m° 
dłużyć brzozowych, 297 szt. — 400 mi dłużyc świerkowych, 56 szt* — 70 m? dłużyc sos. 


" me 


26 w 


sztuk. 


nowych oraz 200 m. sz. drzewa użytkowego. 

30 » Nadleśnictwo Państw. Hrubieszów, 
materjału tartego dębowego. 

o Nadleśnictwo Panstw. Promno (dyr. Poznanska), submisja na 3657,88 m, sz. 

sosny użytkowej. 

31 ” Nadleśnictwo Brudzewice (dyr. Radomska) przetarg na 2147 m. sz. 

d listopad Dyrekcja L. P. Wilno; submisja na 10.000 m. sz. kopalniaków. 

" " Nadleśnictwo Panstw. Cierpiszewo (dyr. Bydgoska) przetarg na 325 ha trzebieży. 

Dyrekcja L. P. Wilno, submisja na 40.000 metrów przestrz. papierówki 

o Nadleśnictwo Panstwowe Cierpiszewo (dyr. Bydgoska) submisia na chróst. 


(dyr. Radomska) przetarg na 142 mi 


sosny. 


ZAKUPUJĘ STALE 
KOPALNIAKI 
SOSNOWE 


2 — 4 m. dlug, 50/70 cm. objętości. 
Oferty loco $ranica niemiecko-belgijska 


GERH. FERD. BRAUN 
EUPEN (BELGIQUE) 


DLA TARTAKÓW 
PASY blankowe 
TARCZE szwedzkie do ostrzenia pił 
oraz wszelkie inne 
ARTYKUŁY TECHNICZNE 
DOSTARCZA 


ADOLF RIGHTER, Biuro Techniczne EL 
e SPA PU E | DROBNE OGŁOSZENIA 


eksploatacyj leśnych, wy- 


KIEROW N IK bitny fachowiec, były pra- 


cownik największych firm w Polsce, posia- 


dający pierwszorzędne referencje, specja- 
U lista od fransportowania drzewa wodą, 
| HANDLU zmieni posadę. Oferty do Administracji 

„Drzewa Polskiego“ pod Nr. 216. 


; 4 | | | | 216. 47 
arszawie, ul. Obożna M 7, tel, 278-16 INŻYNIER LEŚNIK, 


kawaler, lat 29, 


a posiada 7 lat 
k 4 Rey J samodzielnej praktyki taksacyjno-urzedze- 
Posiada własne tartaki na Wołyniu l w Gdańsku. niowej i administracyjno - eksploatacyjnej. 

f í Naukowa organizacja pracy, znajomość 
Wyrabia materjały tarte, ciosane, w okrągłym stanie, stosunków na Kresach Wschodnich i w 


Pierwszorzędne świadectwa 
Poszukuje posady w prze- 


Poznańskiem. 
i referencje. 


opał, fryzy i beczkarkę z własnych eksploatacji. 


mysle, eksploatacji lub handlu. Łaskawe 
oferty: Marceli Ługowski, Warszawa, 
= M... „MR. Z E ul. Wspólna 4. d 217. 42 
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DĘBINY A e, yi DESKI SKRZYNKÓOW 
sach Gościeradowskich (stacja Kraśnik Lu- szerokości 10 do 17 em. » długości ad 3 do 6 m. gruboscil0 m/m. AE stale 
belski) będą sprzedane przez licytację 8 e e s ing & TÓ | c ke 
listopada r. b. w biurze T-wa Dobro- Hannover 
czynności, Krak.-Przedm. Nr. 62. Warunki Korespondencja w jęz. niemieckim 212.20/2 
i wykazy szacunkowe są do przejrzenia s a 2 
tamże. 232. 44 
— o 
3.000 metrów prz. WIELKA NIEMIECKA FIRMA 
ZAKUPI 
Sat opałowych sosn. Iklasy 50 — 100.000 SZTUK PODKŁADÓW SOSNOWYCH 
zakupi za gotówkę i prosi o oferty typu pruskiego 


OCZ li il kl. ze stopniową dostawą do przyszłego roku 


OTT 0 6 R 0 B E , © KILKA TYSIĘCY m. sz. SOSNOWYCH BLOKÓW ODZIOMKOWYCH 


| ? Oferty z cenami i terminami dostawy przyjmuje Administracja „Drzewa 
LEIPZIG Nr a 4011 | 226. 40/2 Polskiego“ pod „226“ | 
Tra m p w 


„PIŁA 


wk S$ GOLDHABER 


Skład maszyn i narzędzi do obróbki drzewa 


Prostuje się myinie podany adres, który powinien brzmieć: 


Warszawa, Al. Jerozolimska 35, tel, 421-43 Poznań, Skarbowa 3, tel, 24-88 
1137. osa | 


Tartaki, Beczkarnie i Wełniarki fabryki 


F. W. HOFMANN we Wrocławiu 


polecają przedstawiciele 


Inż. Karol i Leon B-cia BRZOSKA 
Biuro techniczne Warszawa, Widok 21. Tel. 12-89 
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CENY OGŁOSZEŃ 


TARYFA KRAJOWA 
OKŁADKA I-sza str., dolny pas 30X200 mm — zł. 220.—, II-ga i Ill-cia str., '/, str. — zł. 420.—, 1/2 str. zł, — 250.—, 1/, str. zł. — 


150.—, IV-ta str. '/, str. zł. 400.—, 1/, str. zł. 220.—, 1/, str. zł. 120.—. Ogłoszenia wewnątrz numeru: za 1 milimetr jednoszpaltowy 
przed tekstem — gr, 80, w tekście — gr. 90, za tekstem — gr. 75, drobne — gr. 15 za słowo. Od cen powyższych żadnych rabatów 
się nie udziela. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. Strona = 3 szpaltowa. 


TARYFA ZAGRANICZNA, CENY W DOLARACH 
OKŁADKA: I-sza str. dolny pas 30X200 mm 30.—, Il-ga i III-cia str., '/, str. 45.—, Us str. 30.—, */, str. 20.—,[V-ta str. '/, str. 40,— 
1 str. 25.— 1/, str 15.—. Ogłoszenia wewnątrz numeru: 1 milimetr jednoszpaltowy: przed tekstem 0.15, w tekście 0,20, za tekstem 
0.15 drobne — 0.05 za słowo. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza Drzewna S-ka z ogr. odp. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Adam £ada-Bieńk owsk. 


Zakł. Graf. „ARBOR“, Warszawa, Solec 50, tel. 221-92 


